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Łództy lekarze przeciw rasizmowi 


Or. Misjon proponuje likwidację związku. Demonstracja 
endeków. — Votum nieufności dla zarządu 


Walne zebranie odrzuciło wniosek „narodowców” 


Wyznaczone na dzień wczo-jo charakterze ściśle zawodo-| który w imieniu swojej grupy 


rajszy nadzwyczajne walne ze-|wym potrafią stać zdala pz 
branie lekarzy obwodu łódzkie | wszelkich rozgrywek politycz- | 


go oczekiwane było powszech-|nych i --"-montów  krzewicie- | nad wnioskiem dr. Misjona w 
nie z dużym zainteresowaniem. |li, zapożyczonego od zachodnie | sprawie 


Na zebraniu tym bowiem leka- 
rze łódzcy zdecydować mieli o 
tym, czy podzielają teorie rasi- 
stowskie, które przeniknęły do 
niektórych ośrodków lekar- 


skich w kraju, jak do Poznania, | ci 


Pomorza i czy jako organizacja 


Grożba 


Bezpośrednim powodem zwo 
łania nadzwyczajnego zebrania 
było, jak wiadomo, przyjęcie 
przez zjazd krajowy w dn. 9 
maja r. b. tt zw. „paragrafu a- 
ryjskiego*. 

Przeciwko tej uchwale wypo- 
wiedział się szereg okręgów i 
obwodów lekarskich w kraju, 
GROŻĄC ROZŁAMEM I DO- 
MAGAJĄC SIĘ ZWOŁANIA 
PONOWNEGO ZJAZDU, CE- 
LEM PRZEPROWADZENIA 

REASUMPCJI UCHWAŁY. 
Realizacja uchwały została w 
międzyczasie wstrzymana za- 
równo przez władze centralne 
związku, jak i przez władze 
państwowe, które zakwestiono- 
wały formalną jej stronę. 

Kilka dni przed  zgromadze- 
niem grupa chrześcijańskich 
lekarzy demokratycznych z dr. 


Pierwszą 


| 


go sąsiada, rasizmu i nadal po- 
Święcać się wyłącznie sprawom 
obrony stanu lekarskiego w i- 
mię dobrze zrozumianych inte- 
resów państwa, miasta į łudnoś- 


Więckowskim na czełe ogłosiła 
podaną przez was odezwę. ; 
to preludium do wczorajszych 
obrad, które mimo swego spo- 
kojnego przebiegu obfitowały 
w tak wielkie niespodzianki į 
sansację, że śmiało można powie 
dzieć, iż obwód łódzki związku 
lekarzy R. P. 

STANĄŁ W OBLICZU FOR-. 


MALNEJ REWOLUCJI, 


Wobec spodziewanej wielkiej 
frekwencji, zebranie nadzwy- 
czajne wyznaczono w sali towa- | 
rzystwa śpiewaczego przy ulicy 
Piotrkowskiej 243. Istotnie le- 
karze łódzcy stawili się na nie 
gremialnie, — Na ogólną liczbę 
500 członków związku przyhy- 
ło około 400. Takiej frekwencji 
nie było już na zebraniach zw. 
lekarzy od bardzo wielu lat. 


O godz. 10-ej zebranie zagaił; ne zasługi. Od tego czasu przca 


prezes związku, dr. Bolesław 
Misjon, który już na wstępie 
WYSTRZELIŁ PIERWSZĄ RA- 
KIETĘ SENSACJI. 
Złożył on oświadczenie, w 
którym stwierdził, że podczas 
swej wieloletniej pracy zawodo 
wej na terenie organizacji obser 
wował trwałą harmonijną pra- 
cę w obronie stanu lekarskiego 
i ludności. Praca ta ostatnio u- 
legła zupełnemn zahamowaniu. 
Na zjeździe warszawskim zaw. 
lekarzy przeszła uchwała G 
sprawie ograniczeń rasowych, 
która jest z gruntu niesłuszna. 
Wprowadziła ona do statutu 
zmianę, 
KRZYWDZĄCĄ WIELU 
KARZY ŻYDÓW, 
którzy od wielu lat pracowali w 
uwłązku i położyli dlań wybit- 


LE- 


w związku stała sie niemożliwa 
wskutek braku wzajemnego za- 
ufania, 

Dalej dr. Misjon oświadczył, 
iż doszedł do wniosku, że jedy- 
nym wyjściem z tej sytuacji 
jest rozwiązanie i likwidacja | 
łódzkiego obwodu związku. 

Dr. Misjon zgłasza wniosek 
osobisty 

W SPRAWIE LIKWIDACJI 

ŁÓDZKIEGO ORWONT. 

Po tej deklaracji: dokonano 
srytoru prezydium. Przewodn(-| 
"zątym zebrania wybrane prof. | 
dr. Wincentego Tomaszewicza. | 
wieeprzewodniczącym dr. A. 
Margolisa. Do prezydium weszli | 
poza tym dr. Józef Kon i dr. 
Lesiewicz Dr. Czaplieki nie 
przyjął mandatu w prezydium. 


Przewodniczący dr. Tomasze 
wiez (z grupy demokratycznej) 
zaproponował, aby jeden z le- 
karzy-inicjatorów zebrania wy- 
„głosił referat na temat sprawy, 


znajdującej się na 
dziennym. 

Ale w tym momencie popro- 
sił o głos przywódca endeckich 
lekarzy, dr. Feliks Skusiewiez, 


porządku 


oświadczył, że należy jego zała- 
niem najsamprzód dyskutować Po tym oświadczeniu grupa 


lekarzy „narodowych** opuściła 


praw likwidacji związku zebranie, zostawiając na sali 
łódzkiego. "RE kilku obserwatorów. 
Dr. I. Dynenson wyjaśnił w) Deklaracje dr. Skusiewicza 


odpowiedzi na to, że wniosek 
dr. Misjona nie był nagły i mo- 
że być dyskutowany po refera- 
cie. Dr. Skusiewicz zabiera po- 
nownie głos i wyraża zdanie, 
że sprawa, o kłórą chodzi jest 
dosłateeznie wyjaśniona. Propo 
nuje przeto zarządzić głosowa- 
nad nagłością wniosku dr. 
siofia, ŻA ĉi 
Temu wnioskowi, który szedł | serwatorów „narodowych tak- 
na rękę narodowcom, gdyż po- że naczelnik izby lekarskiej w 
zwoliłby endekom upiec swą | Łodzi, dr. Tomaszewski oraz 
pieczeń bez wywołania wrzawy prezes związku, dr. Misjon, dr. 
w mieście i ewentualnej rcakeji | Knichowiecki i Lass którzy po 
ze strony pacjentów, sprzeciwi-| tym wsłrzymal? się przy głoso- 
ło się stanowczo prezydium wania. 

zgromadzenia, 

Dr. Tomaszewisz oświadczył 
ex presidio, że uchyła głosowa- 
nie nad nagłością wniosku, któ- 
ra zarazem zdemaskowała in- 
tencję „narodowych“ lekarzy. 

I teraz nastąpiła 
DRUGA SENSACJA ZEBRANIA 

Dr. F. Skusiewicz składa w i- 
mieniu lekarzy, zwolenników 
nowego kursu, oświadczenia 
treści następującej: 


Deklaracie endeków 


„Nie bez wahań i zastrzeżeń 
ustosunkowaliśiay się przychylnie 
do wniosku dr. Misjona o likwida- 
cji obwodu łódzkiego na drodze 
wspólnie powziętej decyzji: Pragnę 
liśmy w ten sposób dać wyraz do- 
brej woli (?) i chęci, by teren do- 
tychczasowej współpracy związko- 
wej opmścić jak równi z równymi, 
ułatwić rozwiązanie spraw finan- 
sowo - prawnych i życzyć owoc- 
nej pracy każdej stronie na własnej 
glebie. Ponieważ wniosek dr. Mi- 
sjona nie znalazł należytego popar- 
cia, stwierdzamy niniejszym po-: 
wrót do status quo ante“, j 


podpisało ogółem 78 lekarzy 
(ok. 15 proc. ogółu lekarzy łódz 
kich i niespełna jedna trzecia 
ogółu lekarzy chrześcijan w Ło 
dzi). Pod deklaracja widniały 
m. in. podpisy dr. Skusiewicza, 
prof. dr. Dzierżyńskiego, dr. Mi 
łodrowskiego i innych. 


referat o powstałej sytuacji w 
obwodzie łódzkim. 


Obecnie sprawa „paragrafu 
aryjskiego* stała się już nieaktu 
alna i sytuacja o tyle się zmieni- 
ła, że chodzi już o nieco zmie- 
nioną koncepcję. Nowy projekt 
który ma być rozpatrywany w 
Poznaniu, przewiduje stworze- 
(nie zupełnie nowej organizacji, 
zmianę nazwy związku i nowe 
podstawy członkostwa. 

Proponuje się przyjęcie zasa- 
dy związku narodowo - religij- 
nego. Tu nie chodzi już o to, 
aby żydów usunąć ze związku; 
a do związku należeć mają 
tylko lekarze obywatele polscy. 
narodowości polskiej i wyzna- 
nia chrześcijańskiego. Nie będą 
więc mogli do związku należeć 
ani żydzi, ani niemcy, ani litwi- 


Druga deklaracja dr. Skusie |być polakiem, trzeba być chrze 


wieza brzmi jak następuje: | 

„My niżej podpisani członkowie 
związku lekarzy P. P. obwodu łódz 
kiega stwierdzamy to następuje: 

Zważywszy 1) ŻE DALSZA 
WSPÓŁPRACA W ZWIĄZKU Z 
LEKARZAMI ŻYDAMI JEST NIE 
DO POMYŚLENIA, 

2) ŻE ROZŁAM ZW. LEKARZY 
OBWODU ŁÓDZKIEGO NASTĄ- 
PIĆ MUSI, 

3) że bez względu na wynik 
uchwał walnego zjazdu lekarzy w 
Poznanłu w dn. 17 października rb. 
„powyższe dwie tezy obowiązują 
nas i nadal, oświadczamy: 

1) że nie przyjmujemy udziału w | vpjni A 
dyskusji 1 głosowantu na dzisiej. | 1190 bYĆ zjednoczony. 
szym zebrania, Akcja zwolenników rasizmu i 

2) że składamy powyższe oświad [postapa 


tów zabiera następnie głos w dy 
skusji dr, W. Tomaszewicz, któ- 
ry wygłasza w ostrym tonie u- 
trzymane przemówienie. 
Stwierdza on, że w chwili, gdy 
cały Świat pracy dąży do zjedno 
czenia się i konsolidacji, także 
związek łódzki, który jest prze- 
cież organizacją zawodową, po- 


czeni di i - 
szezamy salę obrad na mak prote. POSIADA WSZELKIE CECHY 
stać DYWERSJI 


Reiterada „narodowców” 


Wnioski, proponujące wpro- 
wadzenie nowych ograniczeń 
do związku, w rodzaju „para- 
grafów aryjskich* są sprzeczne 
z ideą organizacji zawodowych 
i zagrażają Żżywotnym intere- 
som związku. 

Od pewnego czasu — mówi 
dalej referent — sytuacja w 
związku zaczęła się zmieniać. 


Wpłynęły na to rozmaite czym 
niki z zewnątrz, przyczyniły się 
do nich zagranicznego 


Na sali pozostał oprócz ob-|sąsiada, oraz wpływy wewnętrz 


no - polityezne. Propagatorami 
nowego kursu są przeważnie 
młodzi lekarze, którzy na wyż 
szych uczelniach mlegli wpły- 
wom. rasistowskim. 

Zarząd główny związku po- 
czynił szereg niefortunnych po- 


Przewodniczący udziela głosu | sunięć, które zmuszony był pu 
dr. Szwajgowi, który wygłasza tym odwoływać, 
podstawy prawnej. 


bo nie miałv 


Związek bez mnieiszości 


ścijaninem, by należeć do związ- 
ku. 

— O tym projekcie — konty- 
nuuje dr. 'Szwaję — dzisiejsze 
walne zebranie nie może jednak 
dyskutować wcale. My jesteśmy 
za powszechnością w związku, 
gdyż dobrze zrozumiany: interes 
państwa nie da się pogodzić z or 
ganizacją rozbitą na kilka in- 
nych. Kończąc, dr. Szwajg zazna 
cza, że wyznaczenie ponownega 
zjazdu do „Poznania, pod wpływ 
zwolenników rasizmu, nie stwa 
rza atmosfery swobodnej wy- 
miany zdań i wolnego wypowie 
dzenia się delegatów. 

Dr. Szwajg proponuje przyję- 
cie rezolucji potępiającej zmia- 
ny i wypowiadającej się za po- 


jni, ani ukraińcy. Nie wystarczy | wszechnością. 


W imieniu lekarzy demokra- 


z gruntu szkodliwej dla intere- 
sów stanu lekarskiego. Dalej 
mówca wyraża zdziwienie, że w 
takim mieście jak Warszawa 
mogło dojść do przyjęcia „pira- 
grafu aryjskiego*. W, konkluzji 
mówca proponuje przyjęcie 
wniosku, sprzeciwiającego się 
zmianom statutowym związku, 
zmierzającym do usunięcia ży- 
dów z organizacji. Mówca odrzu 
ca z oburzeniem wnioski rasi- 
stów, które mogą odbić się w 
wypadku wojny fatalnie na inte 


— 
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13.IX— 


„GŁOS FORENNY”* — TS 


Nr. w: 


KOPCIUSZEK OLIMPIJSKI 


Brutalna polityka niszczy wspaniałe dzieło życia barona Coubertin 


Przeszło rok temu rozmawia- | wierzę również, aby one były 


łem z baronem Pierre de Cou- 
bertin po raz ostatni. Muszę 
wrócić myślą do tej rozmowy 
w chwili, kiedy ciało jego nie- 
sione jest do grobu w (Lozannie, 
tylko jego ciało, a nie serce, bo- 
wiem serce jego zostanie prze- 
transportowane do miejsca jego 
ięsknoty, do Olimpii. Tylko cia 
ło, a nie serce... A duch? Czy 
wraz z tym mężem, który nie- 
tylko powołał na nowo do życia 
myś! olimpijską, ale również i- 
grzyska olimpijskie, stwarzając 
w ten sposób wielką międzyna- 
rodówkę pokojową sportu, zej- 
dzie do grobu i duch, który o- 
żywia. jego i jego pokolenie. 

To było w gruncie rzeczy py- 
tanie, które miałem skierować 
do barona de Coubertina. Pra- 
cowaliśmy kilka dni razem na 
słonecznym tarasie jego hotelu 
w Montreux. Niezmordowany 
był ten wówczas już 74-letni 
człowiek, jego delikatne į słabe 
ciało było wciąż jeszcze opano- 
wane olbrzymią energią nad- 
ludzkiej woli. 
oczy pod siwizną miękich wło- 
sów wciąż jeszcze przykuwały 
do siebie. Coubertin jest być 
może jedynym prawdziwym ge- 
niuszem, jakiego spotkałem kie 
dykolwiek w życiu. 

Aczkolwiek  przeglądaliśmy 
jedynie wspólmie jego wspom- 
nienia, rawiązywaliśmy co chwi 
le rozmowy filozoficznel— Ten 
mąż, który wszystko poświęcił 
dła sportu, był i pozostał filo- 
zofem: jego dzieło miało być i 
stało się dziełem filozoficznym. 
A gdyśmy doszli do decydują- 
cego pytania, 
była odpowiedzią filozofa, któ- 
ry stał po tamtej stronie dzisiej 
szych niespokojnych czasów. 

Zapytałem, czy nuda się do 
Berlina na igrzyska olimpijskie. 
Coubertin spoglądał przez chwi 
lę mrugając w słońce i powie- 
dział, a pamiętam. najdokład- 
piej każde jego słowo: 

— Nie, młody przyjacielu, to 
nie jest dla mnie. Zawsze życzy 
łem sobie i walczyłem o to. aby 
myśł olimpijska  przeniknęła 
cały świat. Wiedziałem rów- 
nież, aczkolwiek za czasów mej 
młodości nikt nie myślał o u- 
dziale tak olbrzymich mas, że 
sport ma służyć wszystkim na- 
rodom i każdej jednostce w ma- 
sowych imprezach. Nienawidzę 
ich! Nie. nie pojadę do Berltna, 
bo nie mógłbym się tam dobrze 
czuć. 


A gdy pytałem go dalej, sKi- 
val głową: 

— Naturalnie, obca mi jest 
również wszelka wojskowość w 
dzisiejszym sporcie. Jest mi na- 
wet wstrętna. Bowiem myśl o- 
Ńmpijska jest myślą wycho- 
wawczą. Dzieło moje miało być 
dziełem wychowania. 


Zamilkł na chwilę. 


.. « dokąd doszliśmy z 
wychowaniem? Jest ono możli- 
we jedynie w duchu humanita- | 
ryzmu. Wie pam, młody osz 
jacielu. jestem starym humant | 
sta i nie chcę i nie mogę się już 
zmienić. Wierzę, że drogi, któ- 
rymi idzie dzisiejsze pokolenie, 
uie są już moimi drogami, i nie 


NIEODWOŁALNIE 
w środę, 
dn. 15 września 
OTWARCIE 
SEŻONU 


W KINIE 


„CASENO” 


Jego płomienne; 


odpowiedź se 


dobre. 


Rozmowa ta może nigdy nie 
była bardziej aktualna, jak w 
dniu, w którym Coubertin od- 
bywa swą ostatnią drogę ziem- 
ską. Bowiem znowu, jak przed 
półtora rokiem, myśl olimpij- 
ska miesza się z polityką, zno- 
wu dochodzą do głosu sprawy 
prestiżowe, które nie mają nic 
wspólnego ze sportem, znowu 
pojawia się problem bojkotu i- 
grzysk olimpijskich, który w u- 
biegłym roku wprost wyprowa- 
dzał de Coubertina z równowa- 
gi, ponieważ zwolennik wyso- 
kiego ideału nie mógł pojąć, a- 
by ideał ten mógł być zatrąco- 
ny w nizinach polityki, 


Tak. jak przed olimpiadą ber 
lińską, nienawiść przeciwko pa 
nującemu w Niemczech reżymo 
wi zaciemniała międzynarodo- 
wą treść myśli olimpijskiej, jak 
była bliska decyzja przeniesie- 
nia igrzysk do kraju neutralne- 
go, aby zwycięstwa i wyczyny, 
a także klęski, nie były naduży- 
wane do celów politycznych i 
intryg, tak rozpala się już dziś 
dyskusja na temat igrzysk olim 
pijskich 1940 roku, które, jak 
wiadomo, miały, się odbyć w 
Tokio. Tokio nie jest już neu- 
tralnym terenem, stolica prowa 
dzącego wojnę państwa niewąt- 
pliwie nigdy nie może się stać 


Olimpiadą skłóconego świata, 
symbolem i miejscem wewnętrz 
nego i zewnętrznego zgroma- 
dzenia młodocianych sił całej 
kuli ziemskiej. 

Coprawda trudno przypuścić, 
aby japoński premier, książę 
Konoe, kierował się tego rodza- 
ju filozoficznymi i humanitar- 
nymi przesłankami, kiedy wy- 
powiadał się w sprawie zagad- 
nienia igrzysk olimpijskich i 
poinformował, iż rząd japoński 
poważnie zastanawia się nad 
sprawą zwrócenią komitetowi 
olimpijskiema upoważnienia do 
przygotowania olimpiady 1940 


roku. Samotny twórca z nad je- 
ziora genewskiego, Pierre de 

w, swym pałacu w 
Lozannie, który nosi wspaniałą 
nazwę „Mon Repos*, mógł się 
zajmować ideałami: dla księcia 
Konoe ważniejsze są żależności 
polityczne. 

Japonia musi się bowiem o- 
hawiać, że wcześniej, czy póź- 
niej, konflikt z ligą narodów 
stanie się nieunikniony. (Czy 
Japonia zresztą obawia się te- 
go, to inne pytanie). A ponie- 
waż, jeśli Japonia unznana zo- 
stanie za atakującego, członko- 
wie ligi narodów mogliby się 


prMARGOSEŁ organizuje WYCIECZKI: 
Do raju Europy MB SYCYLJE 


23. 9 


—18410 


25 dni słońca i plaży: WIEDEŃ — WENECJA — FLORENCJA 


— ASYŻ — RZYM 


— NEAPOL — PALERMO — 


TAORMINA — CAPRI! 
Kompletna cena uczestnictwa Zł. 765. — I utrzymanie. 
(przejazdy kolejowe w kl. II, okrętowe w kl. I, bardzo dobre 
hotele, pierwszorzędne autokary) 


Do PARYŻA 


16/[X 
Autokarem przez 


zł. 4B5.— 
— TX 
Auttrie i Szwajcarje 


Zapisy 
i informacje; 


Łódź, 


„ARGOÓS” 


Piotrkowska 60 


=: tel. 107-86 


widzieć zmuszeni do cofnięcia 
swych przyrzeczeń ra olimpia- 
dę, równałoby się to bojkotowi. 
To też właściwsze byłoby z gó- 
ry tego uniknąć. 

W chwili obecnej ułe jes! 
jeszcze ostatecznie zdecydowa 
ne, czy Japonia istotnie zawia- 
domi oficjalnie komitet olimpii 
ski o swej rezygnacji. Pewne 
jest już jednak, że komitet ter. 
który zbierze się w marcu w 
Kairze, będzie się mowu mu- 
siał zająć różnorodnymi aspira- 
cjami politycznymi. Bowiem 
Rzym życzy sobie gościć olim- 
pijskie igrzyska 1940 roku w 
murach Wiecznego Miasta... je- 
Śli nie będzie ono przypadkowo 
właśnie wiedy stolicą państwa, 
prowadzącego wojnę. 

Nie, naprawde byłoby bar- 
dziej wskazane, naprawdę leży 
bardziej w ideowym zamiarze 
Piotra Coubertim, aby myśl ø- 
limpijska ukryła się w gąszczn 
Elizejskim, którego w każdym 
razie niema już w okolicy mo- 
rzą Śródziemnego, ale jest w 
szczęśliwszych krajach enropej- 
skiej północy. Jak słyc hać igrzy 
ska letnie mają się odbyć w 
Finlandii, a zimowe w Norwe- 
gii. Byłoby dobrze, aby nietyl- 
ko sportowcy, ale również poli: 
tycy ndali się choć raz do wciąż 
jeszcze szczęśliwej Skandyna- 
wii i to nie dopiero w r. 1940. 

P. F. CARUS. 


Goering wzywa hitlerowców 


NORYMBERGA, 12.9. (PAT) — 
Program dzisiejszego dnia kongre- 
su poświęcony był młodzieży hitle- 
rowskiej i sesji frontu pracy. 


W godzinach porannych stanęły 
do apelu przed kanclerzem na sta- 


dionie sportowym szeregi mło- 
dzieży. 


PASZPORTY 
INDY WIDUALNE 


Austrii 
Niemiec 
Czechosłowacji 
Węgier 
Rumunii 
Bułgarii 
Finlandii 
Szwecji i 
Łotwy 


załatwia: 


Wagons - Lits / Cook, 1 


„Mieszek aeaa i 68 i 6 


| nazywają go 


agitacji marxistowskiej 


Kanclerz krótkim przemówieniem 
powitał młodzież niemiecką, po 
czym odbyło się zaprzysiężenie 
18-1etnich kandydatów na członków 
partii 

Bezpośrednio mo tym rozpoczęła 
się piąta doroczna sesja niemiec- 
kiego frontu pracy. Zagaił ją dr. 
Ley, po czym zabrał głos Georing, 
oświadczając, że przemawia w za- 
stępstwie kanclerza. Warsztat nie- 
miecki przestał być twierdzą, jak 
marksiści — mówił 
gen. Goering. — Na tej zasadzie 
współzainteresowania robotników z 
warsztatem powstał niemiecki front 


pracy. Strajki i lokauty są czs zo 
puszczalne, tak, że wreszcie 
nęliśmy pokój kaka Ux 


z was ma swoj i 
pit eralki drugi burżuazyjną. 
Jeżeli wymaga się jednak od in- 
nych, by przyczynili się do urze- 


czywistuienia jedności, to samerm 
również należy to uczynić. Obser- 
wując stan obecny — ciągnął Goe- 
ring — trzeba stwierdzić, że wysił- 
ki żydostwa w bolszewizmie i mark 
sizmie wnikają do warsztatów dro- 
gą podszeptów. Robotnicy niemiec- 
cy — wołał Goering — udowodnij - 
cie szerzącym te podszepty, że jes- 
teście najtwardszym granitem, na 
który ten posiew pada. Zagranica 
mówi, że jestem tyranem, nie wiem, 
czy uważacie mnie za tyrana, bo 
ju się nim wśród was nie czuję. 
Gdy słyszycie różne podszepty, to 
starajcie się przekonać ich siewców 
e fałszn, który szerzą. Jeżeli jed- 
nak spostrzegacie, że rą to rutyno- 


Niemczech mie przez polityków, 
lecz przez wewnętrzne porządne 


do odparcia podszeptów 


poczucie nłemieckości. 


Przechodząc do planu 4-letniepo 
— oświadczył Goeritg, że głów- 
nym jego zadaniem będzie niewgię 
te utrzymanie poziomu cen, 


Kanclerz, który nie miał już 
przemawiać z powodu zachrypnię- 
cia, zabrał jednak głos, by krótko 
powitać zebranych robotników. mó- 
wiąc, iż zachrypnięcie nie pozwoli 
mu dłużej przemawiać, Hitler zan 
ważył przy tym ironicznie, że pra- 
sa zagraniczna nie potrzebuje z te- 
ge wyciągnąć radosnych wniosków, 
gdyż głos jego nieraz jeszcze usły- 
szy. 

4300000667 FPOROPECEA 


| "Nie kupujcie żywności 
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Dwa zamachy bombowe w Paryżu 


Ekspiczje o gwałtownej sile zburzyły całkowicie Z-=cio 
piętrowy gmach w pobliżu placu Gwiazdy 
Rzeczoznawca pirotechnik oświadczył, iż materiał wybuchowy, użyty przez 
zamachowtów, stosowany jest poza granicami Francji 


PARYŻ, 12 września, (PAT).|SIŁA BOMBY BYŁA OGROM- | 
Wczoraj w nocy po godz. 22-ej NA. | 
w siedzibie „Konfederacji gene- Cale skrzydło 5-piętrowego | 
ralnej patronatu francuskiego* | gmachu zajmowanego przez ra- 
przy rue Presbourg i w siedzi- | dę naczelną i zarząd naczelnej 


bie „Związku przemysłu meta- | organizacji przemysłu francus- 


lurgicznego* przy ul. Boissiere 
NASTĄFTŁY EKSPLOZJE 
O WIELKIEJ SILE. 

Lewe skrzydło gmachu w 
którym: mieści się „Konfedera- 
cja generalna patronatu fran- 
cuskiego'* zostało zburzone. — 
Od nlicy widać zniszczone wnę- 
trza pokojów z połamanymi si- 
łą wybuchu meblami. Odłamki 
szyb okiennych znaleziono na 
avenue Marceau. 

Ulica przed domem, w któ- 
rym nastąpiła eksplozja, jest 
całkowicje zawalona 
zburzonego domu. 

Dwaj policjanci, którzy w 
chwili wybuchu znajdowali się 
na trotuarze przed domem, z0- 
stali pogrzebani pod gruzami. 

Straż ogniowa, która przyby- 
ła niezwłocznie na miejsce wy- 
buchu, przede wszystkim przy- 
stąpiła do usunięcia z ulicy 
części muru, gruzów i mebli, 
usiłując wydobyć pogrzebanych 
pod nimi policjantów. Stróż do- 
mu doznał silnego wstrząsu ner 
wowego. 

Na ulicy Rolssiere całe wne- 
irze domu zostało zburzone. — 
Eksplozja. nastąpiła w klatce 
schodowej, wszystkie szyby z 
domu wyleciały. Szkody, wy- 
rządzone przez eksplozję są 
hardzo znaczne. Wypadku z 
ludźmi nie było. 

Dochodzenie wstępne nstaliło 
następujące (fakty, które po- 
przedzały ekspłozię. O godz. 18 
min. 30 w domu nr. 4 na rne 
Presbourg zjawił się człowiek, 
który wręczył stróżowi małą 
skrzynkę, zawierającą, fak 
twierdził, tkaniny. Skrzynka ta 
była adresowana do wicepreze- 
sa konfederacji barona Petiet. 

Stróż przyjął skrzynkę i po- 
sławił ją w swym mieszkaniu 
przy kominku. 

Następnie zjadł spokojnie ø- 
bfad i położył się na kanapie.— 
O godz. 22 obudzę go wybuch. 

Stróż doznał silnego wstrzą- 
su, ale zdołał opuścić swe miesz 
kanie. Po kilku zdaniach, które 
mógł jeszcze wypowiedzieć, 
konsierz domu przy ul. Pres- 
bourg zaniemówił i nie może wy 
dobyć z siebie ani słowa. 

Na ul. Boissiere skrzynka z 
materiałami wybuchowymi by- 
ła prawdopodobnie złożona na 
schodach, zważywszy, iż w do- 
mu tym ciema komsierza, 


PARYŻ, 12 września. (PAT). 
Cały Paryż, aczkolwiek częścio- 
wo wyludniony wskutek dnia 
niedzielnego, pozostaje pod wra 
żeniem wybuchu ubiegłej nocy 


kiego runęło całkowicie, grze- 
biac pod gruzami dwuch poli- 
cjantów, którzy w tym czasie 
pełnili służbę na ulicy. 

W niedzielę nad ranem po u- 
sunięciu rumowiska, pod któ- 
rym, jak się okazało nikt z prze 
chodniów, poza dwoma poli- 
cjantami, nie poniósł śmierci, 
siedziba związku przemysłow- 
ców, wyglądała jak gdyby zo- 
stała zrujnowana przez 
lotniczą o niesłychanej sile. 

W zrujnowanym skrzydle wi 
doczne są wnętrza pokojów, 
części sufitów ; ścian, z których 
sterczą wiszące w powietrzu 
różne przedmioty, jak stoły, 
wanny i urządzenia biurowe. 

Straż ogniowa į policja o- 
czyszczająca teren z gruzów. 
zmuszona była zacząć od zwa- 
lenia popękanych i zrujnowa- 
nych ścim, które groziły zawale 
niem się. 

Prezes rady miejskiej Pary- 
ża, przebywający na prowincji, 
na wieść o zamachu przyśpie- 
szył swój powrót do Paryża. — 
Również minister spraw wewrę 
trznych, na telefoniczną wiado- 
mość o wybuchu przerwał swój 


pobyt poza Paryżem i wrócił 
natychmiast do stolicy. 

Cała prasa dzisiejsza z nierwy 
kłą jednomyślnością od skraj- 
nej prawicy do komunistycznej 
lewicy z gwałtownym oburze- 
niem potępia wybuch i wystę- 
puje przeciwko jego sprawcom. 
Jednomyślność ta kończy się 
wprawdzie w momencie docie- 
kania kto ponosi do pewnego 
stopnia odpowiedzialność moral 
ną za ten zamach. Prasa lewico- 


nicznego inżyniera Klinga, któ- 
ry ma powierzone zbadanie wy 
buchu pod kątem  komstrukcji 
maszyny piekielnej. 

Inż. Kling, który od roku ba- 
dał wszelkie bomby i materiały 
wybuchowe, wykrywane w Pa- 
ryżu, czy to w maju, w czasie 
rewizji w mieszkaniu jednego z 
terorystów jugosłowiańskich. 
czy też na granicy francnsko- 
hiszpańskiej pod Cerbero w o- 
kresie, kiedy dokonano tam kil- 


wa podejrzewa elementy faszy- | ku zamachów hombowych na tu 


stowsko - prawicowe, kołaypra- 
wicowe oskarżają skrajną lewi- 
cę, że przez swą agitację politycz 
ną wytworzyła atmosferę, któ- 
rej wyrazem jest zamach bombo 
wy. 

Pomimo tych oskarżeń, o odpo 
wiedzialność moralną żadna ze 
stron nie przypisuje jednak prze 
ciwnikowi politycznemu odpo- 
wiedzialności materialnej i nie 
przypuszcza, aby sprawcy ber 
pośredniego zamachu mieli się 
znajdować w kołach wrogich or- 
ganizacji politycznych. 

Raczej podejrzenia szerokich 
kół szczególnie lewicowych i 
centrowych idą w kierunku e- 
lementów cndzoziemskich. 

Pod tym względem zmamien - 
ne dla nastawienia oficjalnych 
kół bezpieczeństwa jest oświad- 


migrantów politycznych 


nel prowadzący przez Pireneje 
z Francji do Hiszpanii, wyraź- 
nie oświadczył, że obie bomby, 
które wybuchły w sobote wie- 
czorem musiały być sfabrykowa 
ne przez ludzi mających do dy- 
spozycji doskonałe laboratoria 
techniczne. 


Inż. Kling podkreślił z naci- 
skiem, że materiał wybuchowy 
zawarty w tych bombach o o- 
gromnej sile wybuchowej mu- 
siał być czymś w rodzaju melini 
tn, czy też tolitu, a więc materia 
łów przede wszystkim 
UŻYWANYCH POZA 

CAMI FRANCJI. 
Dochodzenia policyjne obejmą 
zatym prawdopodobnie koła e- 
tych 
krajów, przeciwko którym dzia 
łają organizacje emigranckie o 


GRANI- 


czenie rzeczoznawcy  pirotech-' charakterze terorystycznym. 


Zajści 


Warsz. koresp. „Głosu Poran |płochu do wyjść. W, czasie za- 


nego" telefonuje: 


nych banda, składająca się z Lil 


dowskie na Grochowie. Wybito 
wiele szyb przy ul. Grochow- 
skiej i ul. Garwolińskiej. 

Dzisiaj również banda „falan- 
gistów* wywołała panikę w o- 


a antyzydowskie w stolicy 


waj studenci U. J. P. osadzeni w więzieniu 


binsteina przy ul. Elektoralnej 


mieszania kilkanaście osób zo- | 34, 
Dziś w godzinach wieczor- | stało pobitych. 


W, sklepie znajdowało się 


Poza tym wynikły zajścia wj Wówczas bardzo wiele kupują- 
kudziesięciu wyrostków kamie-| całym szeregu innych punktów | cych. 
niami obrzuciła mieszkania ży-|miasta. Do późnego wieczora | 


krążyły w Warszawie patrole po 
licyjne. 

W sobotę wieczorem wybito 
kamieniami dwie szyby w czytel 
ni i księgarni żydowskiej „Wir-| 


grodzie Saskim, napastując pu- |ginia* przy ul. Elektorałnej 32. 


biiczność żydowską. 


W tym samym czasie wrzuco- 


Policja zatrzymała dwuch 
studentów Uniwersytetu J, P. w 
Warszawie jako sprawców za- 
machów na księgarnie. 

Są to Mieczysław Nawrot, zna 
ny z licznych wystąpień antyży' 
dowskich oraz Tadeusz Ziemnie 
ki. Obaj zostali na mocy decyzji 
sędziego śledczego osadzeni w a: 


Tłumy ludzi rzuciły się w po- no butle z naftą do księgarni Ru |reszcie. 


na zebraniu sekcji wiejskiej O. Z. N. w Poznaniu 


Poznański koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj odbyło się w Poznaniu 
inauguracyjne zebranie sekcji wiej 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego okręgu wielkonolskiego z u- 
dzisiem gen Galicy, 

M. in. zabrał ponownie głos pos. 


przywiązanie do religii katolickiej, 
zrozumienie roli kościoła katolic- 
kiego, własność prywatna, koniecz 
ność przeprowadzenia reform 80- 
cjalnych i rozwiązanie kwestii ży- 
dowskiej. Mówca kładzie specjały 
nacisk na załatwienie kwestii ży- 
j dowskiej i przeprowadzenie refor- 


posiada 29,1 proc. ziemi, 

Pos. Kozubski przypomina, że 
Wielkopolska zdołała pozbyć się 
elementu żydowskiego w miastach 
przez siłę gospodarczą swojej wsi 
i stworzyła silny „stan trzeci”, 

Następnie przemawia! przedstawi 
ciel pow. wrzesłńskiego p. Dragon, 


dwuch bomb na ulicach położo- | Kozubski, który omówił program, | my rolnej, podkreślając, że nie mo- | który głównie położył nacisk na za 


nych w pobliżu Łuku Trynmfal | wysunięty przez Obóz Zjednocze- | że być dłużej tolerowany tego ro- | łatwienie kwestii 


nego na placu Gwiazdy. 


nia Narodowego i 


żydowskiej w 


podstawy, na | dzaju stan rzeczy w Wielkopolsce, | Polsce, co przyczyni się do zapew- 


Wybuch ten w sobotę wieczo których on się opiera: głębokie że 9,5 proc. mniejszości niemieckiej | nienia atmosfery spokoju. 


Sjoniści i „mizrachista* złożyli mandaty w radzie i zarządzie 


tem na ulicach bardziej odleg- 
łych od miejsca zamachu, u- 
szedł prawie niepostrzeżenie. 
ponieważ nastąpił w chwili, 
kiedy z wieży Fiffla zaczęto, 
jak zwykle w sobotę, puszczać 
rakiety i zapałać ognie sztncz- 
ne. 

Wybuch tych rakiet słyszany 


| 


| Łodzi adw. Wajemana i pp. Charie- 


Niedawno donosiliśmy o ustąpie- 
nia z władz gminy żydowsktej w 


jest szeroko na terenie Paryża. go i Glatmana. 


Natomiast na ulicach przyle- 
głych do miejsca zamachu. wy- 
buch wstrzasnął nie tylko szy- 
baml, ale nawei ścianami znaj- 
dujących się w pobliżu domów. 


| 


Obecnie dowiadujemy się, że 
dzach gminy sjoniści i „Wizrachi- 
sta”, Ustąpiło 5 członków rady, a 


| mianowicie pp. Limon, Faust, Le- | 
wenton, Rozen (sjoniści), W. Zyl- | 
bersztajn („Mizrachi”%) oraz 1 czło- | 


nek zarządu, p. Rumkowski (sjo- | 


, nista). 


Jako powód rezygnacji podali | zmarłego niedawno 
wczoraj złożyli mandaty we wła- | oni, że nie solidaryzują sie z meto- | merfelda („„Aguda”) nikt nie wszedi 
i nie| z ramienia tei partii do rady. 


dami rządzenia „Agudy” 


dzialności za jej gospodarkę. 

W ten sposób rada gminy żydow 
skiej, licząca 25 osób, została po- 
ważnie zdol:ampletowana, 

Dodać ży, że ma miejsce 
radnego So- 


| Już w ciągu nocy sobotniej na 
| konferencji przedstawicieli gałęzi 
| władz bezpieczeństwa wydano sze- 
reg energicznych zarządzeń, zmie- 
rzających do wykrycia i zatrzyma 
nia sprawców zamachu. 
M. in. odrazu w nocy zarządzomo 
kontrolę na wszystkich  posferun- 
| kach granicznych i zorganizowano 
obławy policyjne i rewizje, Zarzą- 
dzenia te pomimo energii i szypkoś- 
ci z jaką zostały wydane, mogły 
się jednak już okazać spóźnionymi, 
gdyż sprawca czy sprawey mogli 
już w chwili wybuchu bomby znaj- 
dować się poza granicami Francji, 
ponieważ od chwili założenia bon- 
by do chwili wybuchu upłynęły nie- 
mal 4 godziny, a pociąg w trzy go 
dziny po opuszczeniu Paryża mija 
granicę belgijską. 


PARYŻ, 12.9. (PAT) — Po pół- 
nocy prefektura policji zawiadomi: 
la, że dwaj policjanci, którzy zosta- 
li pogrzebani pod gruzami domu na 
ul. Pressbourg, zinarli z ndniesio- 
nych ran. 


PARYŻ, 12.9. (PAT) — Docho- 
dzenie w sprawie zamachów, doko- 
nanych ubiegłej nocy przeciwko 
siedzibom pczemysłowców Franci- 
skich, zostala powierzone sędziemu 
śledczemu Robillard. Dochodzenie 
jest prowadzone przeciwko osohom 
winnym zburzenia domu, co spowo 
dowalo śmierć dwuch ludzi, 

Oskarżenie to może pociagnąć-w 
stosunku do winnych zbrodni kaszę 
śmierci. 

MZ 


Nagroda literacka 
Alfreda Rosenberga 


W artykule, datowanym x 
Norymbergii p. t. „Podniesienie 
sztandaru, czy plasterek?', wie 
deńska ,„Re:chspost* omawia 
brzyznanie Alfredowi Rosenhber 
gowi naiodćowej nagrody Niv- 
mice w dzvaie literackim. Arty 
kuł brzmi: 

Kto głębiej spojrzy na teń 
fakt, nie oprze się wrażeniu, że 
w przyznaniu Rosenbergowi na 
grody literackiej, dokonanym z 
całą partyjną pompą, chodziło 
o co innego. Trzeba sobie u- 
przytomnić, że o główne hasło 
programu i tytuł dnia partyme 
go toczyła się od ostatniej chwi 
li gorąca walka i że walczące a 
kulturę otoczenie Rosenberga 
żywiło pewność, że przeprowa- 
dzi tym razem „dzień partyjnej 
jedności“, będący rodzajem 
wypowiedzenia walki „daw- 
nym mocom'*, oraz proklamo- 
wania „Niemieckiej jednolitej 
religii“. Gdy na dwa dni przed 
dniem partyjnym stało się wia- 
domym. że odbędzie się pod he 
słem „Partyjny dzień pracy*, 
zrozumiamo. że zwolennicy Ro- 
senberga ponieśli klęskę. 

Rosenberg, który jako prolog 
do spodziewanego „Dnia partyj 
nej jedności“ zamieścił w par- 
tyjnej prasie wyjątki ze swej 
pracy „Przeciwko protestanc- 
kim pielgrzymom do Rzymu“, 
nie wyszedł z tej walki z hono- 
rem. Stąd urosła wersja, że 
przyznanie nagrody należy u- 
ważać za akt pocieszenia, za 
plasterek na zadaną ranę. Je- 
żeli się weźmie pod uwagę dłu- 
gi szereg obecnych niemieckich 
autorów, to przyznanie tytułu 


największego pisarza Trzeciej 


iRzeszy można jstotnie uważać 


za zdobycie główne, wygranej 
na loterii partyjnych ambiey- 
> s 


T 


<5IX— „GŁOS PORANNY” — 1937 


z 


Nr. 262 


narodów 


Epidemia cholery w Szanghaju. -- Pogłoski o „wojnie bakter- 
iologicznej”. -- Bomby zburzyły 40 domów 


©&® GENEWA, 129. (PAT) — Apel 
Chin do ligi narodów wręczony dzi 


siaj wieczorem w sekretariacie ligi 


Sędzia do oskarżonego: 
— A co, rozbiłeś głowę sąsiado- | narodów, oparty jest na artyku- 


wi? 
— Bo nazwał mnie durniem. 
— Czy to taka straszna obelga? 
— Dla pana sędziego może nie, 
ale dla mnie tak 
= 


fach 3, 10 i 17 paktu ligi narodów. 

Jak donosi agencja Reutera, 
delegacja chińska, w skład której 
wchodzą ambasadorowie Chin w 
Londynie, Paryżu i Brukseli pod- 


> kreśla, że prawdziwą przyczyną 
Pewna panienka, poszukując ZPGRUKOŚ: ng 


pracy, przeczytała ogłoszenie w 
dzienniku: „Potrzebni zaraz pra- 
cownicy obojga płci”. 

— Boże, jaka szkoda, że ja mam 
tylko jedna płeć. 


* 

— Dlaczego liga narodów wyka- 
zuje tak małe zainteresowanie ostat 
nimi wydarzeniami na morzu Śród- 
ziemnym? 

— Dlatego, że na jeziorze Genew 
skim nie ma dotąd łodzi podwod- 
„ nych ani min... 


na czeska agencja prasowa donosi, | 
że stan zdrowia Masaryka pogor- 
Szył się nagle. Skonstantowano 0- 
bjawy zapalenia płuc, 


japońskiej inwazji Chin jest zabor-! 


cza polityka Japonii, dążąca do he- 
gemonii w Azji i na oceanie Spo- 
kojnym. 

Kryzys na Dałekim Wschodzie 
jest według apelu chińskiego kry- 
zysem światowym. Agresja japoń- 
ska zagraża nie tylko intergralnoś- 
ci terytorium Chin, ale również po- 
wszechnemu pokojowi. 


łoża prezydenta, stwierdza, że stan 
zdrowia Masaryka od niedzieli po- 
tudnia nie polępszył się, Chory tra: 
ci siły. Objawy zapalenia płuc sta- 
ja się coraz bardziej widoczne. 
Premier Hodża zapowiedział swój 


SZANGHAJ, 12.9. (PAT) 
Cholera, która wybuchła przed dwo 
ma tygodniami, przybrała rozmiary 
epidemii. 

W koncesji międzynarodowej za- 
rejestrowano 500 wypadków chole- 
ry, w koncesji francuskiej — 300. 

Epidemia szerzy się głównie 
wśród chińczyków, chociaż jnż wy 
darzyło się 5 wypadków tej choro- 


Groźny stan b. prez. Masaryka 


Lekarze skonsłatowali zapalenie pluc 


PRAGA, 12.9. (PAT) — Oficjal: | 


już prezydent Benesz wraz z mał- 
żonką. 

Niepokojące wiadomości o stanie 
zdrowia prezydenta Masaryka roz- 
plakatowane zostały na wystawic 
sklepów i przed redakcjami dzien- 


$ 

Matka prezydenta Roosevelta ba- 
wi obecnie w Paryżu, gdzie z zapa 
łem zwiedza wystawę. Przed paro- 
ma dniami osiemdziesięcioletnia sta 
ruszka, stojąc przed wieżą do sko- 
ków spadochronowych, zawołała: 

— Ach, z jaką rozkoszą skoczy- 
łabym z góry! 

Gdy wyjaśniono jej, że taki 
gwałtowny spadek byłby  niebez- 
pieczny dla jej serca, sędziwa da: 
ma wzruszyła ramionami. 

— Życzę wam, byście mieli ser- 
ca równie solidne, jak moje. Po- 
myślcie, że przetrwało ono wszyst- 
kie kampanie przeciwko memu sy- 
nowi! 


+ 
— Mąż mi powiedział, że się za- 
strzeli, gdybym go zdradziła! 
— A czy masz spokojne sumie- 
nie? 
— Oczywiście, schowafam mu re- 
olwer! 


+ 

Do Cze - ki sprowadzają wybie- 
dzonego chłopca. 

— Towarzyszu Komisarzu, przy- 
łapaliśmy tego osobnika na bardzo 
podejrzanej czynności!... 

— Cóż on zobit? 

— Jadł! 


È 
Podobno w związku z licznymi 
ostatnio bursami ma boiskach spor- 
towych na meczach piłkarskich, 
poza zwykłym sędzią, obecni jeszcze 
będą sędzia śledczy oraz prokura- 
ter. 


$ 
Pan Brzusiak spotyka w Paryżu 
pana Pietrzaka. . 

— Serwus! Co pan tu robi? 

— Wystawiam... 

— Co pan powie? W którym pa- 
wilonie? 

— Ależ nie, ja tu wystawiam 
weksłe, żeby mieć na powrót do 
kraju! 


+ 

W jednej z sal wykładowych pew 
nej wyższej uczelni znajdował się 
wbity w Ścianę spory hak, a nad 
nim kartka z napisem: „Tylko dla 
profesorów!” 

Pewnego dnia ktoś dopisał: „Moż 
na wieszać również palta i kapelu- 
sze!” 


Komunikat ogłoszony wieczorem | przyjazd dziś wieczorem do miej- 


ników, gdzie gromadzą się tłumy 
przez 4-ch lekarzy, czuwających u | scowości Lany, gdzie znajduje się 


przechodniów. 


Lódzcy lekarze przeciw rasizmowi 


(Dokończenie). 
resie państwa i obrażają honor 
narodu polskiego. 

W. imienin lekarzy żydow- 
skich, zrzeszonych w Zw. Żydów 
Uczestników Walk o Niepodle- 
głość przemawia dr. Gliksman, 
który stwierdza, że żydzi zawsze 
będą dobrymi patriotami, że nie 
zgodzą się ze zmianami, godzą- 
cymi w interesy państwa i o- 


zawodu, nadzwyczajne walne zebra 
nie członków Zw. lekarzy P, P. 
obwodn łódzkiego w dn. 12 wrześ- 
nia 1937 r. odrzuca zgłoszony przez 
wydział wykonawczy projekt zmia 
ny statutu i nazwy związku, tym- 
bardziej, że projekt pod pozorem 
zmiany statutn zmierza faktycznie 
do stworzenia nowej organizacji 
związku, opariej na innych, niż do- 
tychczas podstawach. 


Nadzwyczajne walne zebranie le 
karzy obwodn łódzkiego ŻĄDA 


znania*. 


Wniosek dr. Misjona upadł 
również przytłaczającą większo- 
ścią głosów przy dwuch wstrzy- 
mujących się. 


Zgromadzeni postanowili je- 
szcze wyrazić podziękowanie dr. 
Misjonowi za jego dotychczaso- 


Ji 


| 


by wśród europejczyków w tej ficz 
bie dwa śmiertelne. 

Jednocześnie, jak donosi kó- 
tespondent „Paris Soir”, epidemia 
przeniosła się również do szeregów 
wojsk japońskich. W Pao - Czan 20 
żołnierzy japońskich zmarło, a u 80 
stwierdzono objawy zachorowania. 
Miało ta wywołać wielkie wrażenie 
w wojskowych kołach japońskich, 
które opierając się na fakcie, że stan 
sanitarny wojsk japońskich był za- 
wsze doskonały, zaczynają podej- 
rzewać — pisze dziennik —- że chiń 
czycy zastosowali „wojnę dHakterio 
logiczną”. 

SZANGHAJ, 12.9, ' (PAT) 

Samoloty japońskie bombardowa- 
ły wezoraj dzielnicę. ;v której znaj 
duje się historyczna stara pagoda 
chińska LŁonhoua, Kióra została 
częścicwo uszkodzona. Pociski ja- 
pońskie zburzyły całkowicie 40 do- 
mów, zaajdujących się w sąsiedz- 
iwie pagody. 


Garęty japońskie 
uszkodzone 
NANKIN, 129. (PAT) — Łotni- 
cy chińscy, którzy w ciagu dnia 
dzisiejszego dokonali lotów nad 


—_4 


rze poznańscy, przeło zebranie pro cekrętami japońskimi, stojącymi w 
si wydział wykonawczy © zwoła-| pobliżu Szanghaju, twierdzą, iż rzu 
nie zjazdu następnego nie do Po-| cone przez nich bomhy trafiły 5 6- 


krętów, w tej liczbie dwa krążow- 
niki, 
Chińczycy odebrali 
Kałgan? 
SZANGHAJ, 12.9. (PAT) — 


Agencja „Central News” donosi fa 
koby oddziały wojsk chińskłch za- 


bronność kraju. 

Naczelnik izby lekarskiej, dr. 
Tomaszewski występuje stanow- 
czo przeciw wszełkim zmianom 
statutowym związku, wyraża- 
jąc przeświadczenie, że wprowa- 
dzenie ograniczeń rasowych jest 
wybitnie szkodliwe z punktu wi 
dzenia państwowego. 

Najmocniejsze akcenty miało 
jednak przemówienie dr. Gesten 
bergera (z grupy demokratycz- 
nej), który wypowiedział się 
przeciwko rasistom, rozbijają- 
cym związek, siejącym niena- 
wiść narodowościową i szkodzą 
cym interesom zawodowym le- 
karzy. Mówca demaskuje 
DEMAGOGIĘ ZWOLENNIKÓW 


RASIZMU 
i domaga się przywrócenia wza- 
jemnego zaufania członków 
związku. 


Dr. Misjon jeszcze raz uzasad- 
nia swój wniosek. 

(W dyskusji zabrało jeszcze 
głos kilku lekarzy, po czym zo- 
staje zarządzone głosowanie. 


Votum nieufności 
Uchwalona została prawie jed 
nogłośnie wspólna rezolucja dr. 
'Tomaszewicza i dr. Szwajga, 
przy jednym  wstrzymującym 
się. 
Rezolucja ta brzmi jak nastę- 
puje: 
„Uznając powszechność organi- 
zacji zawodowej za jedyną drogę | 
do racjonalnej obrony interesów 


RZZEREEEY O SZYJNE R TCZEWIE KKA KOJE ZAZZW ET TUTTI ORK a TF SA 


Zmiany w administracji skarbowej 


Warszawski koresp, „Głosu P9- 
rannego” telefonuje: 

Jak słychać, w administracji skar 
bowej nastąpił szereg przesunięć w 
związku z przebiegiem ostatniego 
skandalicznego procesu sądowego. 
Przesunięcia objęły osoby zamiesza 
ne w tę sprawę, 

Referent Świeżkowski przeniesio- 
ny został naprzód do izby skarbo- 


wej grodzkiej w Warszawie, a po | 


kilkn dniach w stan nieczynny. He 


do ujawnienia nieprawidłowości w 
księgach łuszczarni ryżu w Gdyni 
oraz zakładach ostrowieckich, zwoł 
niony został ze słażby. Urzędnik 
Hajdukiewicz przeniesiony został 
w stan nieczynny. Inspektor Gal- 
sier, którego zeznania wniosły do 
sprawy wiele ciekawego materiału | 
przeniesiony został do dyr. ceł w | 
Mysłowicach, a urzędnik Wisgord | 
do oddziału opłat skarhowych w j 
dyrekcji ceł | 


wident Sidor, który przyczynii się | | 
LI 


USTĄPIENIA ZARZĄDU OBWO- 
DU, wybranego przez ogół lekarzy, 
który nie cbronił Interesów części 
tego ogółu. 

Zebranie stwierdza, że delegaci 
obwodn na doroczny walny zjazd 
w dn. 2 maja rb. nie mogą reprezen 
tować obwodu w dn. 17 październ 
ka na zjeździe poznańskim i wzy- 
wa zarząd do zwołania najpóźniej 
w terminie do 10 października dru- 
giego walnego nadzwyczajnego ze 
brania, celem wyborn nowych 
władz obwodu i dełegatów na zjazd 
do Poznania. 


Inicjatorami i propagatorami teorii 
rasistowskich na zjeździe byli leka 


Otwarcie Targów 
Wołyńskich 
RÓWNE, 12.9. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym odbyło się w Równem 
uroczyste otwarcie VIII 
wołyńskich. 
Na uroczystość przybył _ marsza- 
łek senatu Prystor na czele wy- 
cieczki posłów i senatorów. 


targów 


Frekwencja zwiedzających targi 


wołyńskie w dniu ich otwarcia 


Projekty ustaw 
na przyszłą sesję sejmu 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Dowiadujemy się, że wśród n- 
staw, które wejdą na nadchodzącą 
sesję budżetową sejmu znałeźć się 
mają napewno następujące: nowe- 
la do ustawy o uposażeniach pra- 
cowników państwowych, projekt re- 
formy ustroju palestry, projekt u- 
stawy o ustroju samorządów zawo- 
dowych, jak izby aptekarskiej i 
izby lekarzy-dentystów. 


Natoniiast nie zostało rozstrzy- 


gnięte, czy zgłoszony będzie na 
sesji projekt ustawy prasowej. 


Ks. Aiba w Genewie 

GENEWA, 129. (PAT) — Przy- 
był tu ksłążę Alba, jako nieolicjal- 
ny przedstawiciel gen. Franco. 


| 
| 


wą pracę w związku, po czym ze| Iły Kałgan. 


branie zamknięto, (g) 


| Kongres antyalkoho- 
lowy w Warszawie 


WARSZAWA, 12.9. (PAT) 
Dziś o godz. 11-uj odbyło się o stu 
licy uroczyste otwarcie 21-go mię 
dzynarodowego kongresu przeciw= 
alkoholowego, na który przybyli 
licznie przedstawiciele z górą dwit 
stestu kilku państw oraz delegaci 
wielu towarzystw i organizacji 
przeciwalkoholowych z zagranicy i 
Polski. 


Ameryka buduje 
2 tys. nowych samolotów 


Jak donoszą z miarodajnych 
źródeł, w styczniu roku przy- 
szłego wniesiony zostanie na 
kongres wniosek w sprawie na- 
tychmiastowego przystąpienia 
do budowy 300 wojenrych apa- 
ratów lotniczych dla dyspozy- 
cji marynarki. Wniosek moty- 
wowany jest niepewmą sytancją 
polityczną świata, w szczegól- 
ności na Dalekim Wschodzie. 
Projekt ministerstwa marymnar- 
ki przewiduje budowę floty, 
składającej sie z 2.000 lotni- 
czych jednostek bojowych, któ- 
re mają być wykonane do 1942 
roku. 


PAUL MUNI 
LUIZA RAINER 


ZIEMIA 
BŁOGÓLAWIONA 


Wojna, głód, zdrada, 

bogactwo nie nie zdo- 

łało oderwać Teh od 
ukochanej Ziemi 


Wkrótce 
w „Grand-Kinie” 


| 


Urzedowę zabrzeczenie Rzymu 


Mussolini nie pisał do Chamberiaina 
RZYM, 12.9, (PAT) — Minister- | premiera brytyjskiego, ani też im. 
stwo spraw zagranicznych wyjaśrha | nej osobistości politycznej Anglii 
urzędowo, że od czasu ostatniego | Wszelkie pogłoski, jakeby premier 
orędzia Mussoliniego z sierpnia rb, | Chamberlaia otrzymać miał wcze- 
żaden inny list szefa rządu wwło-| raj nowy list Mussoliniego pozba- 
skiego nie został skierowany da | wione są więc wszelkich podstaw. 


r p STANS 
Rozstrzelano trzech kucharzy 
za przygotowanie obiadu z zepsutej wieprzowiny 


MOSKWA, 12.9. (PAT) — Trybu- | czasie ćwiczeń 15 członków obrony 
nał wojeany leningraćvkiego okrę- | przeciwpowietrznej i chemicznej. 
gu wojennego skazał ma śmierć | Kucharze ci przygotowali obiad z 
przez rozstrzelanie trzech kucha- zepsutej wieprzowiny. Wyrok za- 
rzy, którzy, jak twierdzi prasa, z po | stał wykonany 
budek kontrrewołuczyjnych otrufi w 


,_ 352 


miii wie Katastrofa kolejowa w Wieluniu 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 


13.1X.— „GŁOS PORANNY* — 1937 


Zderzenie dwuch pociągów towarowych.--1 osoba zabita, 4 ranne 


Wczorajszej nocy w pobliżu sta: 
cji kolejowej w Wieluniu miała 


da 86, M. Zuadelewicza, Piotrkow- : miejsce katastrofa kolejowa wsku 


ska 25, S. Bojarskiego i Schatza. | 


Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 


tek zderzenia się dwuch pociągów 
towarowych. 
Katostrofa pociągnęła za sobą 


Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147, | śmierć kolejarza. Pozatym 4 osoby 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1919. — Dziś do rejestracji w wy- 
dziale wojskowym (Piotrkowska 
ur, 
czyńmi, zamieszkali na terenie III 
komisariatu, których nazwiska roz 
joczynają się od liter P, R, 5, 
oraz _ mężczyźni, zamieszkali 
ra tereni3 IX komisariatu, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter 
C do Ż włącznie. 


PRZYMUSOWE SZCZEPIENIA 
PRZECIWBŁONICZE, — Dziś do 
pierwszego, a w dniu 27 września 
dc drugiego szczepienia powinny 
być zgłeszone dzieci, których na. 
zwiska rozpoczynają się od liter: 
iB 

— E i 


Pożar przy ul. Kiliń- 
skiego 


Wezoraj o godzinie 2.30 po 
południu wynikł pożar w domu 
S. Kopczyńskiej przy ul. Kiliń- 
skiego 231. 

Wskutek wadliwej budowy 
przewodu kominowego zapaliły 
się sadze w kominie oraz dach. 

Na miejsce wyruszył IX plu- 
ton, który niebawem pożar uga- 
sił. 

Straty minimalne. 


Bójki niedzielne 
4 osoby poturbowane 
Przy ul. Srebrzyńskiej 75 pobito 


tępymi narzędziami 38-letniego Sta- 
nisława Karsia (Wapienna 34). 


* 


W czasie wynikłej bójki sąsłedz- 
kiej przy ul. Tokarzewskiego 35, 
poważnie ranni zostali Józef 1 Ka- 
zimierz Ząbczyńscy. 

+ 

Przy ul. Marysińskiej 53 potur- 
bowano 27-letnią Stelanię Salejdę 
(Marysińska 44). 

Pierwszej pomocy rannym udzie- 
lili lekarze pogotowiia. 
tUPEORDANK 


| EUROPA 


00%0 


Pocz. 4, 6. 8. 10 
Dziś powtórzenie premiery! 
Asy ekranu i sceny polskiej 
ORDONó WNA 
HALAMA 
TERNE 
GóRSKA. 
KRUKOWSKI 
SIELANSKI 
ZNICZ 
CHóR DANA 


w pierwszym polskim filmie 
rewiowym p. t. 


PARAD 


WARSZAWY 


80 gr. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


165) zgłosić się powinni męż-; 


i} wiadowcom. Odwieziono 


z pośród obsługi zostały ranne i od- 


uwzględniać winna 


1 
i 


Łódzki urząd wojewódzki ce- 
lem ustalenia trasy komunikacji 
autobusowej i towarowej, jak 
również i dla zbadania przy- 
czyn, powodujących niedomaga 
nia w tej dziedzinie, zwrócił się 
do samorządu gospodarczego Q 
wydanie opinii. 


W. odpowiedzi izba przemysło 
wo - handlowa w Łodzi zazna- 
czyła, iż odnośnie trasy komuni- 
kacyjnej należałoby się kiero- 
wać przy wytaczaniu tejże po- 
trzebami ludności i zapewnioną 
rentownością przedsiębiorstwa. 
Odnośnie drugiej kwestii izba 
wskazała na konieczność usunie 
cia niedomagań w stanie ilosci 
taboru, rozkładzie jazdy i zacha 
waniu się obsługi, 


Równocześnie izba podniosła, 
że do usunięcia niedomaga: w 


wiezione do szpitali. 

Na miejsce katastrofy zjechały 
władze prokuratorskie. Już pier- 
wiastkowe dochodzenie ustaliło, że 
katastrofę spowodował maszynista 
jednego z pociągów towarowych, 
bowiem przejechał on zamknięty 
semafor i wpadł na tor, po którym 


potrzeby ludności na 


romunikacji, vo w konsekwen 
cji doprowadzić mogłoby do 
zwiększenia się ilości samochc- 
dów, przyczyniłoby się 1) jak naj 
wizksze obniżenie kosztów pro: 
dukcji wozów mechanicznych s 
tym samym obniżenie ich dó'y:h 
czasowej ceny tak, aby ona była 
przystępną dla szerszych wa slw 
ludności. 


| 


2) odpowiednie znowelizowa 
nie przepisów o ulgach w nahy 
waniu samochodów w ten spo- 
sób, aby były one jak najw 2*- 
szą ;achętą do kupowania peja 
dów mechanicznych, 


3) obniżenie cen środków na- 
pędnych i 

4) odpowiednia budowa dróg 
na liniach komunikacyjnych z 
podziałem na ruch samochodo- 
wy i konny. Poza tym należa- 


hiegł drugi pociąg towarowy, Ma- 
szynista został aresztowany. 

Szereg wagonów został zdruzgo 
tanych, tarasując tor, wskutek cze- 
go dopiero po uprząinieęciu gruzów 
przywrócona została normalna ko- 
munikacja. 


| 1OWGrOWA 


szego województwa 


(toby utrzymać dostateczną lieść 
policji drogowej oraz zarządzić 
pobudowanie na trasach komu- 
nikacji samochodowej, a przynaj 
mniej w punktach wyjściowych 
i końcowych — stacji autobusor 
wych. Uwzględnienie  powyż- 
szych wytycznych przyczyniłoby 
się, zdaniem izby nie tylko do 
jak największego korzystania z 
komunikacji autobuscwej lecz 
również i do zwiększenia ilości 
samochodów w Polsce. 

W stosunku do komunikacji 
towarowej izba zaznaczyła, Że i 
w tej dziedzinie wyraźna zmiana 
polityki motoryzacyjnej, u- 
wzglęđniająca potrzebę poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw oraz cy 
itowane wyżej dezyderaty wpły- 
nęłyby bezspornie na zwieększe 
nie stanu taboru samochdów cię 
żarowych 


Ulecie niebezpiecznego rabusia 


Ranny pięcioma kulami szef zuchwałej bandy poddał się policji 


Przed dwoma tygodniami w po- 
bližu Ujazdu na jadących wozem 
dwuch mieszkańców Ujazdu doko- 
nano napadu bandyckiego, Zio- 
czyńcy grożąc napadniętym rewol 
werami zrabowali im 300 zł. i zbie- 
gli. 
Władze śledcze w Łodzi wdroży- 
ły energiczne dochodzenie, Współ- 
pracując z policją z terenu woje- 
wództwa warsz., natrafiono wre- 
szcie na ślad jednego z bandytów 
— Władysława Judy, który dopie- 
ro w lipcu r. b. opuścił więzienie w 
Cieszynie, gdzie przebywał przez 
8 lat za napady rabunkowe. 

Juda natychmiast po opuszczeniu 
więzienia znów się wziął do swego 
zbrodniczego procederu i jak się 
okazuje, dotąd dokonał on już ze 
swymi kompanami 5 napadów þan- 
dyckich z bronią w ręku. 

Stwierdzono, że Juda ukrywa się 
wraz ze swą kochanką we wsi Sta- 
uisławy Lipskie na granicy powia- 
tów rawsko - mazowieckiego i brze 
zińskiego. 

Dom tea wczoraj otoczyła ze 
wszystkich stron policja łódzka i 
warszawska. W ostatniej chwili Ju- 
da, uprzedzony przez swą kachan 
kę, rzucił się do ucieczki i począł 
się gęsto ostrzeliwać z dwuch re- 
wolwerów. Odpowiedziały mu strza 
ły policji. Ranny pięcioma kulami 
Juda wreszcie sam poddał się wy- 
go do 
szpitala w Rawie. Przy łóżku szpi- 
talnym bandyty ustawiono posfe- 
runek policji. Aresztowana zostala 


„ostatnie 2 dni! 


również kochanka Judy — Helena 

Rachela, pochodząca z Łodzi. 
Obecnie trwa pościg policji za 

kompanami Judy, który, jak się 


CASING N ie u faj 


Pocz. 4, 6, 8. 10 e 
BRĘZĆ 
Wspaniała 

komedia 


sensacy|na- 
miłosna 


W r. gi. JOAN CRAWFORD 
Clark Gable 
Franchot Tone 


| okazuje, zorganizował po opuszeze 
niu więzienia groźną szajkę ban- 


dycką. 


zwźmie 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


| = 
z" 


źmiany w 


sprzedaży 


wyrobów tytoniowych 


Wkrótce ogłoszone zostaną nowe 
przepisy o sprzedaży wyrobów ty- 
toniawych, Mają one wprowadzić 
sieć specjalnych sklepów tytonio- 
wych, które będa zobowiązane do 
posiadania asortymentu wszystkich 
wyrobów tytoniowych. Znaczna 
część skłepów tytoniowych ma u- 
zyskać prawo odsprzedaży drob- 
tym kupcom tytoniowym. Sklepy 
te będą stanowić rodzaj podhurtow- 
ni, 

Nowe przepisy przewidują zmniej 
szenie rabatów dia niektórych ka- 
iegorii sprzedawców, © ile nie 


Tania wycieczka 4 


na wystawę do Paryża hmm 


Jak już donosiłiśmy, Polski Związek 


b. kombatantów legii cudzoziemskiei 


WKS KO NAOH flancuskiej w Łodzi, urządza 2-tygo- 


Uczenica cieżko poparzona 


skutkiem wybuchu maszynki 


Przy ul. Andrzeja 27 uczenica 
Pola Rozenberg w czasie zapalania 
maszynki spirytusowej spowodowa- 
ła wybuch. Uczenica objęta zosta- 


ła płomieniami, które zdołano mn | 


Koncerty 


niej ugasić, Wezwany lekarz pogo- 
towia stwierdził u ofiary wypadku 
ciężkie poparzenia twarzy i rąk. 
Dziewczynka skierowana została ną 
kurację do szpitala. 


i zbiórka 


na zakończenie „Tygodnia przeciwpożarowego" 


Wczoraj zaokńczony został „Ty- 
dzień przeciwpożarowy”. Z samego 
rana na ulicach miasta odhy'a się 
pobudka strażacka a w ciagu dnia 


dyma- tar zkiórka pieniężna na 


cele straży. 

Pozatym w poludnie na placach 
publieznych oraz przed posesją przy 
Piotrkowskiej 102, odhyły się kon- 


centy, orkiestr. strażackich. 


dniową wycieczkę na wystawę między- 
narodową do Paryża, która wyjedzie 
z Łodzi w dniu 25 b. m. 

W związku z brakiem akredytyw 
jest to jedna z nielicznych okazji zwie 
dzeniu tej sensacyjnej imprezy. Zwią- 
zek, który ma na celu przede wszyst- 
jkim propagowanie przyjaznych sto- 
sunków między Polską a Francją, 
skalkulował wycieczkę wyjątkowo ta- 
inio, bo za niecałe 200 zł. z podróżą, ho 
telem i całkowitym ntrzymaniem. 

Dziś ostatni dzień zapisów w łokahu 
związku (Piotrkowska 171) od godz. 
6 do 8 wiecz. 


Ala lzkicka 


| wykwalifikowana pielęgniarka 


z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 
í TEL. 


246-36, 


. 


wpłynie to na zmniejszenie ich zy- 
sków, gdyż otrzymają oni rekom- 
pensatę w postaci znacznie zwięk: 
szonych obrotów. spowodowanych 
ograniczeniem liczby punktów sprzę 
daży. Dochody licznych drobnych 
sprzedawców wzrosną również i z 
tegć powodu, że nowa sieć sprze- 
daży, zbliżając dla nich punkty za- 
kupu towaru, wpłynie na obniżenie 
się kosztów transportu. Poza tym 
sprzedawcy tytoniu uzyskają udo- 
godnienie, gdyż Polski Monopol Ty 
ioniowy przejmie za nich scałony 
podatek przemysłowy, 


Nowe przepisy wejdą w życie z 
dniem 1 marca 1938 r. 


Str. » 


Zakazany wiec 
chałupników 
W dniu wczorajszym zapowt 

dziany był w sali Angielskiej przy 
Al, 1 Maja 2, ogólny wiec chałupni- 
ków (szewców i włókniarry), celem 
omówienia bolączek chałupnietwa, 
w pierwszym zaś rzędzie zrównania 
go w prawach z oficjalnymi tekot- 
nikami przemyski, Wiec został za- 
kazany przez władze ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne. 


Skrzynka da listów 


Abonamentowe opłaty 
w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej 


Wielce Szanowny Panie Redaktorzet 

Uprzejmie proszę o umieszczenie 
na lamach „Głosu Porannego” po- 
niższych uwag: 

Jedynie dostępnym dla szerokich 
rzesz czyteluików księgozbiorem 
jest w Łodzi księgozbiór Miejskiej 
Bilblioteki Publicznej (Andrzeja 14) 
Czytelnik za prawo jednorazowego 
wstępu do biblioteki płaci 10 gro- 
szy, przyczym może tylko kerzy 
stać z 6 książek (8 razy po 2) 
Stwierdzając, iż kierownictwo bì- 
blioteki „liberalnie” zwalnia zgła- 
szających się czytelników bezrobot- 
nych, lub niezamożnych od powyź 
szej opłaty, należy podkreślić, iż 
sprawa opłat wstępu nie odpowia- 
da potrzebem życia! Opłata za 
wstęp w wysokości 10 groszy nie 
šest coprawda opłatą wygórowaną, 
ale tylko dla tych  czytelnikćw, 
którzy dorywczo, raz luh kilka ra- 
zy miesięcznie składają wizyty w 
gmachu biblioteki. Dla stałych czy 
telnikćw opłata 10-groszowa ura- 
sta do miesięcznego wydatku w 
wysokcści 3 złotych! Jeśli zaś ktoś 
musi korzystać przed i popołudniu 
z księgozbioru, wówczas miesięcz- 
ny wydatek na bibliotekę wynosi 
złotych sześć. Również przy korzy- 
staniu x większej ilości książek 
opłata nowyższa ulega uwielokrot- 
nieniu. 

Zważywszy, iż z księgozbioru naj 
częściej i najwięcej korzystać musi 
(i korzysta) młodzież szkolna i mła 
dzież uniwersytecka, zważywszy, 
iż ten element czytelników nie dy- 
Eponuje funduszami z własnych za- 
robków, należy stwierdzić, iż opia- 
ty są za wysokie, 

W związku z powyższym piszący 
te słowa uważa za uzasadnicne wy 
stąpić z inicjatywą wprowadzenia 
przez zarząd biblioteki ahonamento 
wych opłat miesięcznych. Takie 
abonamenty istnieją zresztą we 
wszystkich niemal  biblictekach 
większych. Przykładowo wymienię 
tylko Bibliotekę Publiczną w War- 
szawie (t. zw. Biblioteką  Kierbe- 
dziowej), gdzie za miesięczny jedna 
złotowy abonament można korzy- 
stać łącznie z księgozbioru (przy- 
czym ilość książek w czasie jednaj 
bytności jest nieograniezcna), z bo 
gatej czytelni czasopism i ze zbio- 
ru sztuki, 

Takie rozwiązanie sprawy Ra 
naszym gruncie niewątpliwie usu- 
nie trudności, piętrzące się przed 
czytelnikiem. Ponadto przysporzy 
ta bibliotece stałych czytelników. 

Z poważaniem 
Doktorant I. Epsztejn. 
Łódź, dnia 8.9 1987 r. 


PETES IF FEES SIE iS FYRRZE TEZ O POZIE RZA ROK ER TWOKO. 


 Skazanie czterech pikieciarzy 


rozdających antyżydowskie ulotki w halach 


Ukbłegłego plątku t. j. 10 b. m. 

w hałach targowych i na targowi- 

sku przy ul. Piotrkowskiej 317, 

ponownie miały miejsce występy 

pikiet Stronnictwa Narodowego. 

Kilkudziesięciu członków stron- 
nictwa rozdzielało wśród kupują 
cych ulotki, nawołujące de nieku- 
powania u żydów, jak również nm- 
stnłe udzielało informacji o s*aga- 
| nack żydowskich. 

Nie obeszło się również bez awan 
tur, jednak do rękoczynów nie do- 
szło, W wyniku interwencji pol 
cyjnej pociągnięto do odpowiedzial 
ności karnej czterech członków 
Stronnictwa Narodowego, którzy 
zostali skazani przez sąd starościń- 


ski: Stanisław Kaczmarek na 7 dni| g 


aresztu, Jan Surowiec, Franciszek 
Kosiński i Józe? Pisiorka każdy pr 
3 dni tresztw, 


E n e- eaa ea o a ai] 
Grand-Kino 
Ostatnie 2 dmi! 


Lubieñska, Bodo, 
Niemirzanka, Fertner 
Ssielański 


w polskiei komedii p, t. 


| Książątko 


Ceny mlejse 85 gr 


zniżona od 
Początek o godz. 4-a] 


| 


na 


0%0%44; 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 18 września 1937 r. 


Polska--.Dania 3:1 (2:1) 


Piekny przebieg i dobry poziom meczu. -- Wilimowski bohaterem dnia 
Gałecki i Król walnie przyczynili się cie 


Wczoraj na sta È 
dionie Wojsk: 
Polskiego w War 
szawie rozegrany * 
został międzypań 
stwowy mecz pił 
karski Polska — 
Dania, zakończo- 
ny zwycięstwem 
Polski 3:1 (2:1). 

Mecz  zgroma- 
dził około: 20.000 

widzów, Obecni byli członko- 


wie poselstwa duńskiego z po-| graniu hymnów narodowych za 


słem p. Schou na czele oraz 
przedstawiciele najwyższych na 
szych władz sportowych. Zawo- 
dy prowadził sędzia niemiecki 
p. Birlam, funkcje sędziów au- 
towych pełnili: Soerenson (Da- 
nia) i Arczyński (Polska). 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: 

Polska: Krzyk, Szczepaniak 
— Gałecki, Kotlarczyk Il-gi — 
Nytz — Piec II-gi, Piec [-szv— 
Matias |— Pawłokski — Wili- 
mowski — Król (1). 

Król został wezwany w ostat- 
niej chwili na miejsce Woda- 
rza, który nie otrzymał zwolnie 
nia władz wojskowych. O godz. 
10 rano telefonicznie wezwano 
Króla, który pod opieką preze- 
sa p. Konopki wyjechał w po- 
ładnie i przybył na chwilę przed 
początkiem, 


Dania: Egon Soerenson, Nill-| 


sen -— Hansen, Lurgaard —Ar- 


ne Soerensen— Jensen, Soehirk | nim, w ostatniej 


WILIMOWSKI 
strzelcy trzech bramek 


$ 


$ | 


PIEC | 


KRÓL 


— Korner. Łodzianin wybija na 
środek, łapie Wilimowski, któ- 
ty przebija się przez pomoc i 


| obronę i strzela celnie obok wy- 


bicgającego bramkarza. Polska 
prowadzi 1:0. 


Następuje natychmiastowy a-| 
[tak duński: błyskawiczny :prze-| przygniatają, 


bój lewoskrzydłowego i Iversen 
strzela nieuchrennie. Stan me- 
czu 1:1, 

W 13-ej minucie obaj bram- 


W pierwszej minucie po przer 
wie Matias strzela z wolnego 
|tuż koło rogu. Następuje seria 
ataków duńskich. W 4 min. Ma 
tias strzela w poprzeczkę, do- 
bija Pawłowski — w aut. W da! 
szym ciągu polacy wyraźnie 
Piec II-gi psuje 
wiele okazji. W i3-ef min. pa- 
da trzecia branika dla Polski: 
strzał Wilimowskiego poprawia 
| Król głową, bramkarz duński 


Po wymianie powitań i ode- karze wyłapują strzały napasl- | wypuścił piłkę z rąk. Piec dobił 


| 


częły się zawody. Z punktu prze 
prowadza duński akcję prawą 
stroną na aut. W chwilę póź- 
niej Piec II wypuszcza Wili- 
mowskiego, który strzela z da- 
leka. bramkarz duński broni z 
trudem na korner. W sekundę 
później  Wilimowski pięknie 
strzela z daleka, piłka idzie nie 
znacznie w aut. 

W trzeciej minucie atak pra- 
woskrzydłowego Soegirka po 
zamieszaniu wybija Gałecki. — 
Następuje kontratak polski — 
Król psuje. W szóstej minucie 
Krzyk łapię centre prawego łącz 


ników. Następują obustronne 
ataki. Polacy w tym okresie 


strzełają dużo i z daleka, W 18 
min. Krzyk broni kilka niebez- 
piecznych strzałów, a w chwilę 
później bramkarz duński zdołał 
obronić wspaniały strzał Wili- 
mowskiego głową. 

W 19-ej minucie napastnicy 
duńscy strzelają dwukrotnie 
bez rezultatu. W 26 minucie Ma 
tias po przeboju podaje Wili- 
mowskiemu, który Ściąga na 
siehie obronę i wypuszcza Kró- 
la, który zdobywa drugi punk? 
dla naszych barw, 


W 27 min. po centrze Wili- 


nika, napastnik duński wybija. | mowskiego Matias strzela gło- 
a środkowy napastnik Mathie-| wą, bramkarz duński interwe- 


sen strzelą obok pustej bramki. 

W siódmej minucie — dwa 
przeboje — Wilimowskiego i 
Królą bez rezultatu. W ósmej 
minucie Krzyk wybiega do cen 
try prawoskrzydłowego duń- 
skiego, Iversen przenosi ponad 
chwili broni! 


— Mathiensen — Andersson — į głową Szczepaniak. | 


Iversen — Kay Hansen. 


W 9 min. z winy Gałeckiesi 


niuje szczęśliwie. W nasteęp- 
nych dwuch minułach Krzyk 
broni kilka groźnych strzałów. 
W 33 minucie lewoskrzydłowy 
duński strzela z bliskiej odleg- 
łości w ant, po czym w krótkich 
odstępach czasu bramkarz pol- 
Ski broni strzały Mathiesena i 
Soegirka. Znowu następują O- 
bustronne ataki bez rezulta!n. 


celnie, Braraka ta ustala wynik 
meczu, 

W dalszym ciągu przewaga 
polaków. W 17-eż min, groźny 
przebój lewoskrzydłowega duń- 
skiego wyłapuje Krzyk, a w 
chwilę później kramkarz nasz 
broni na korner ostry strzał 
Soegirka. 

W dalszym ciągu idą wzajem 
ne ataki. groźniejsze jednak są 
akcje polaków. W 27 min. Król 
ma piękny przebój, gubi jednak 
pilke, majac przed sobą puste 
pole. Bramkarze obu strorr nie- 
ustannie interweniują. 

W 32 minucie polacy marnu- 
ją dwie sytuacje: Król strzela 
wysoko w górę, Matias strzela 
w ant. Do końca meczu zazna- 
cza sie wyraźna przewaga pola- 
ków, którzy atakują nieusłan- 
nie, a duńczycy ograniczają się 
do sporadycznych przebojów, 
zresztą  niegroźnych. Gra do 
końca otwarta. 

Charakteryzując mecz ogól- 
| nie, należy stwierdzić, że gra 
' od pierwszych minut była pięk- 


| 


sukcesu 


przerwy 

polacy przetrzymali, Po przer- 
wie gracze nasi wyraźnie góro- 
wali, jednak duńczycy rezygno 
wali do ostatniej chwili, 


Drużyna polska w całości 
grała znakomicie, Wyróżnili się 
Szczególniej — Matias, Wili- 
mowski, Szczepaniak i Nytz, — 
Bardzo dobrze wypadli obaj ło- 
dzianie Gałecki i Król, przyczy- 
niając się walnie do pięknego 
zwyicęstwa. W pierwszej poło- 
wie meczu nieco słaby był Piec, 
po przerwie jednak grał lepiej. 
Bramkarz Krzyk początkowo 
był wyraźnie stremowany i 
puszczał piłki z rąk. Po tym jed 
nak opanował się j grał bardzo 
dobrze. 


W drużynie duńskiej najlepsi 
skrzydłowi i środkowy napast- 
nik. Pomoc dobra, doskonały 
lewy obrońca. Bramkarz obro- 
nił moc niebezpiecznych strza- 
łów. 

Kierownik naszej drużyny 
inż, Przeworski zadowolony 
jest z całej drużyny. Kierownik 
drużyny duńskiej p. Krarup u- 
waża wynik za odpowiadający 
przebiegowi gry i zasłużony. |-— 
Z polaków najbardziej podobali 
mu się Matias, Wilimowski i 
Szczepaniak. W drużynie duń- 
skiej wyróżnia lewego obrońcę, 
skrzydłowego Soebirka i ś$roa 
kowego napastnika Mathiesena. 


Polska--Bulcaria 3:5 (1:2) 


Dramatyczny przebieg meczu. - Nierówna gra zespolu polskiego. - Trzy bramki Korbasa 


Wczorajszy mecz Polska — 
lałgaria w Sofii zgromadził na 

stadionie 15,000 widzów. W loży 
honorowej zasiadł minister Tar- 
nowski, poseł R. P, w Bułgarii, 
poseł bułgarski w Warszawie mi 
nister Trojanow, prezes bułgar- 
skiego komitetu olimpijskiego 
gen. Lazarow i wielu innych 
miejscowych dygnitarzy. 

Po wymianie kwiatów i ode- 
graniu hymnów rozpoczął się 
mecz. Publiczność przyjęła pola- 
ków życzliwie. Starała się zacho 
wać ohjektywność i nie wpły- 
wać na przebieg gry. PRZEBIEG 
MECZU MIAŁ CHARAKTER 
DRAMATYCZNY. POLSKA JLŻ 
W 3 MINUCIE STRACIŁA 


Znowu przerwana 
gra Hebdy 


Wczoraj w mamach meczu teni- 
owego Austria — Polska o pu- 
char Europy Środkowej, wznowio- 
no przerwaną grę pojedyńczą Heb 
da — Bawarowski,  Bawarowski 
prowadził 2:0 setów, a w trzecim 
secie stan gry przerwano 1:1 ge- 
wów, 

Trzeciego seta Hebda po bardzo 
dobrej grze wygrał w stosunku 6:4, 
mając w końcowych gemach kilka 
pięknych zagrań przy siatce. 

Kiedy rozpoczęto czwarty set — 


przy stanie 2:1 dla Bawarowskiego | zmienne okresy. Zawiódł nato-| 


— zaczął padać ulewny deszcz. 
Kkapifan naszej drużyny, p. Zieliń- 


| 
| 


BRAMKE I ACZKOLWIEK PO| 
4 MIN. ZDOŁAŁA WYRÓW- 
NAĆ, TO JEDNAK DO PRZER- 
WY BUŁGARZY PROWADZI I 
2:1. | 

W 3 MINUTY PO PRZERWIE 
STAN MECZU BRZMIAŁ 2:1 
DLA BUŁGARH, przy czym. 
wszystkie bramki utraciliśmy z! 


winy złej taktycznie defensywy. ' { 


Przegrupowanie ataku po przer- 
wie zmieniło nieco sytuacje i po 
zażartej walce fniszowej druży- 
na polska zdołała wyrównać. 
ZAWODY STAŁY NA OGÓŁ 
NA NISKIM POZIOMIE. Gra po 
laków ucierpiała z powodu fatal' 
nego boiska, na którym nie by- 
ło mowy o przyziemnej kombina 
cji. BUŁGARZY GRALI GO- 
RZEJ, NIŻ OCZEKIWALIŚMY, 
byli jednak bardzo szybcy, ener- 
giezni i zdecydowani pod bram- 
ką. W drużynie polskiej utrzy- 
mał poziom tylko Wasiewicz. 
Dość równo grali Piontek i Gem 


Piontek, 
najlepsi w Sofii 


Wasiewicz, 


Boetchera. Korbas przeszedł z 
prawego skrzydła na środek, 
na lewym łączniku zagrał Pion- 
lek, na prawym — Wostał, Ar- 
tur na prawym skrzydle. 

Bułgarzy grali w składzie: 
Dermonsky, Nikoloff — Balak- 
ezief, Gabrowsky Kolaceff 
(Stefanoff) — Kamensky. Ange- 
loff — Paczedzijeff — Iieff — 
Boboff — Jordanoff. 


Mecz zaczynają hułgarzy — 


za, którego wstawiono po przer-| piłką idzie w aut. Polacy — wy- 
wie na miejsce Boetchera. Dość |rąźnie nerwowi — robią błedy. 
dobrze trzymał się Twórz, a poj W 3 MIN. PQ 
przerwie Góra. Pawłowski w MOCNIK BUŁGARÓW DOSKO 
bramce początkowo był niepew-| NALE WYSTAWIA LEWEGO 
ny, poprawłi się jednak po przer| ŁĄCZNIKA. OBROŃCY POL- 
wie, dając szereg doskonałych SCY STOJĄ W JEDNEJ LINII, 
interwencji. W ataku DOSKO- TAK ŻE BUŁGAR ŁATWO DO- 
NALE ZAGRAŁ KORBAS, BYŁ |STAJE SIĘ POD BRAMKĘ POL 
STRZELCEM _ WSZYSTKIUr |SKĄ I STRZELA. BUŁGARIA 
TRZECH BRAMEK. Wostal miał| PROWADZI 1:0. 

Polacy zaczynają składnie ataj 
przedwcześ- kować. W 7 MINUCIE PADA 
Kisieliński, | WYRÓWNANIE: KISTELIŃSKI 


miast Artur, który 
nie się wyczerpał. 


ski zażądał przerwania meczy. Dru | agresywny w pierwszej połowie, | PRZERZUCA PIŁKĘ NA PRA- 


żyna austriacka zaon 
nak sędzia naczelny. 
Russel przychylił się do polskiego 
wniosku, zarządzając przerwanie 
gry. Stan meczu 6:1, 6:2, 4:6, 2;1 
| dla Bawarouakiaga, 


anowala, jed-|po przerwie trzymał się linii a-|WE SKRZYDŁO, KORBAS PÓŁ 
anglik mjr. |tutowej i wypadł słabiej. 


|WOLEJEM PAKUJE JĄ W 
Drużyna polska wystąpiła w BRAMKĘ. 

składzie zapowiedzianym. Jedy-| Pod bramką polską powstaje 

nie po przerwie nastąpiły zmia- | kilka niebezpiecznych sytnacji z 

ny: Gemza wszedł na miejsce powodu wykopów o0- 


ŚRODKOWY POÓ-| 


brońców. Angeloff znów przedo- 
staje się pod bramkę polską i z 
kilku metrów strzela, jednak po 
nad poprzeczkę. Z kolei piękny 
strzał Piontka idzie obok słupka 
Bombe  Kis'elińskiego broni 
bramkarz bułgarski. Atak nasz 
ma znowu kilka dobrych pozy- 
cji, jednak napastnicy przeszka- 


| |dzają soebie wzajemnie i nikt nie 


dochodzi do strzału. 


W 29 MINUCIE, W OKRESIE 
NASZEJ LEKKIEJ PRZEWAGI 
— PAWŁOWSKI WYBIEGA ZA 
DALEKO PODANEJ PIŁKI I 
W CHWILI, GDY CHCE JĄ 
UCHWYCIĆ W RĘCE, WYBI- 
JA MU JĄ BOETCHER. PIŁKA 
IDZIE NIEDALEKO, WALCZĄ 
ONIĄ DYTKO I ANGELOFF, 
W REZULTACIE WRACA ONA 
NA BRAMKĘ POLSKĄ, W KTÓ 
REJ NIE MA JESZCZE PA- 
WŁOWSKIEGO. PIŁKA WTA- 
CZA SIĘ DO SIATKI. 


Mimo utraty dwuch bramek, 
polacy grają energicznie i do- 
brze kombinują. Niestety pod 
bramką nikt nie umie wykoń- 


3-EJ MIN. OBROŃCY NASI NIE 
KRYJĄ DOSTATECZNIE JOR- 
DANOFFA, KTÓRY STRZELA 
TRZECIĄ BRAMKE, Polacy od- 
powiadają atakami. Bramka buł 
garska jest pod obstrzałem, ak- 
cje polskie nabierają coraz więk 
szego rozmachu. W 27 MINU- 
CIE PO ŁADNEJ AKCJI CAŁE- 
GO ATAKU KORBAS DALEKĄ 
| BOMBĄ ZMUSZA DO KAPITU- 
|LACJI BUŁGARSKIEGO BRAM 
KARZA. ZA CHWILĘ PADA 
WYRÓWNANIE: KISTELTŃ- 
SKI STRZELA BARDZO O- 
STRO. BRAMKARZ PODBIJA 


PIŁRĘ, JEDNAK KORBAS 
JEST NA MIEJSCU I PO RAZ 
TRZECI LOKUJE JĄ W. SIAT- 
CE. 

Następuja zmienne ataki. Po- 
lacy mają parokrotnie okazję 
podwyższyć wynik, podobnie 
jak bułgarzy, jednak obie strony 
walczą ogromnie ofiarnie i wy- 
nik nie ulega zmianie. W 4% 
minucie Arfur z kilka kroków 
ma ostatnią szansę zdobycia dia 
Polski zwycięskiej bramki. Mar- 
nuje ją. Mecz kończy się woł- 
nym rzutem do bramki polskiej. 
na szczęście nie zostaje wyzyste 
ny. 
Sędziował p. Popowicz z Bia- 
łogrodu, często myląc się na kw. 
rzyść gospodarzy. 
pe 


Szczegóły porażki 
lędrzejowskiej 


Jak podaliśmy już wczoraj w fl- 
nale gry pojedyńczej pań o mi- 
strzostwo Stanów Zjednoczonych 
Jędrzejowska pokonana została 
przez znaną tenisistkę chilijską 


czyć akcji. PO PRZERWIE W | Lizanę 4:6, 2:6. 


Nowa mistrzyni Stanów Zjedzo- 
czonych pokonała w półfinale ame- 
rykankę Bundy, która z kolei w 
ćwierćfinale uzyskała sensacyjne 
zwycięstwo nad obrończynią tytułu 
mistrzowskiego Marble, 


Mecz finałowy odbył się w cza- 
sie dużego upału, powietrze było 
wilgotne i parne. Tenisistka chilij 
ska była znacznie lepsza pod każ- 
dym względem, górując nad Jędrze 
jowską techaicznie i taktycznie, 
dała jednak w wałce tyle wysiłku, 
że po ostatniej piłce zemdlała na 
korcie, 
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<A.IX— „GŁOS PORANNT" — 1937 


42.200 mtr. — 2 godz. 37.02 min. 


| 


spaniały przebieg maratonu 


Piekne zwyciestwo w rekordowym czasie Jana Przybyłka (Rezerwa W-wa) 


Bieg maratoński o mistrzo- ; wynosi już tylko kilometr. W 0- 
stwo Polski, rozegrany wczo- | czach zmniejsza się ten dystans 
raj po raz pierwszy w Łodzi ma | Przybyłek mija Marynowskiego 
my już za sobą. Trzeba zgóry | na 36-ym klm. i szybko mu zni- 
zaznaczyć, iż pod względem | ka z oczu. 
sportowym wypadł gn nadspo-| Pierwszy wpada na stadion 
dziewanie świetnie. Startowało |owacyjnie witany Przybyłek — 
jedenastu i wszyscy bieg ukoń-| Jest to niespodzianka dla wi- 
czyli, Czas zwycięzcy jest zna-|dzów, gdyż meldumki z trasy do 
komity, gorszy od zwycięzcy o-| nosiły, że Marynowski prowa- 
limpijskiege w Berlinie, małego | dzi i to z dużą przewagą. Czas 
japończyka Kite Sona o niecałej Przybyłka — niespodziewanie 
8 minut, a wywalczone w wa-, Świetny: 2 godz. 37 min. 02 sek. 
runkach terenowych i atmosfe- 
rycznych dużo gorszych. Gdyby 
nie przeciwny wiatr od półmet- 
ka, czas wczorajszego zwycięz- 
cy hyłby jeszcze lepszy. 


Ale ad rem! Gierutto jest mistrzem dziesięcio 

Po krótkim, ale serdecznym | boju wynikiem, który jest jego no- | 
powitaniu przez prezesa Ł. O.|wym rekordem życiowym, popra- 
Z. L. Ap. Szumlewskiego, za-| wionym z 6617 na 6630 pkt. Gie- 
kończonym życzeniem Szczęśli-|rutto był blisko przekroczeń 7000 
wej drogi, ruszyli zawodnicy | pkt. 
ze startu, na stadionie Wimy,| Gdyby wietkolud Warszawianki 
przez ulicę  Rokicińską ma | zdobył się jeszcze na szczytowe 
wschód, w stronę Tomaszowa | wyniki w płotkach, tyczce i dysku, 
Mazowieckiego. Dość chłodne | wynik jego byłby znakomity, ale i 
ranne powietrze, wiatr w plecy | tak nie wolno narzekać, biorąc pod 
i doskomała za wyjątkiem pierw | uwagę warunki w jakich walczono, 
szych dwóch kilometrów, trasa,| Wczoraj Gierutto nadrobił na 
posłużyły widać Marynowskie-| swym rywalu klubowym Hankem 
mu z Warszawianki, bo gdy zła | różnicę, jaka ich dzieliła po pier- 
paliśmy czołówkę na 9-tym ki-| wszym dnin, ale jeszcze nadrobił 
lometrze miał on już 400 mtr.! blisko 500 pkt. Przy tym jest rze- 
przewagi nad Frontczakiem z |czą ciekawą, że z dziesięcin kon- 
Boruty zgierskiej i drogie 400| kurencji pięć wygrał Hanke a czte- 
mtr. nad warszawianinem Rasz | ry tylko — Gierutto. Wartość jed- 
ko (KPW — Orzeł). W odleg- 
tości 100 mtr, za nimi biegł 
Głuszez (PZL, W-wa), a 200 
mir, za nim Przybyłek (Resur- 
sa. W-wa), zostawiając następ- 
nego Sodułę (SKS-Łódź) o 800 
mtr., za którymi biegną już w 
mniejszych odstępach Sztajnbok 
(Makabi Łódź), Buczyński 


WIMA ZDOBYWA PUCHAR K, P, 


(Starachowice), Daleko za nimi 
reszta zawodników: Brzeziński 
(SKS-Łódź) i Książniakiewicz |ło wyścig 15. Zwyciężył Jaskólski (Wi 
(W - Po 4). żni ie-| ma) w czasie 4.26,04.4, wyprzedzając 
A = ser pae na finiszu o pół koła Kołodziejczyka. 


3 i å 1 Ł 
kiewiczem wynosiła dobre 3 A. PeESNOdNĄ amei aah oj 
klnr.! 


Marynowski biegł wspaniałe | PIERWSZE MECZE © MISTRZO- 

Dystans między vim a ..depczą- ORO i e De. 
tym po piętach* ciągle wzra- cze, wyniki których były następujące: 
słał i na półmetku, który się | Zjednoczone — B. Kochba 1:0 (0:0). 
zrajdował 2 klm. za wsią Kar-| Hekoah — Tur 1:1 (1:0), ŁKS Th — 
nin wynosił przeszło 1500 mtr.: | Makabi 4:1 (2:0). 
Półmetek minął Marynowski w 
zmakomitym czasie — 1 godz. 
15 min? Bez śladu zmęczenia 
idzie równo swym pięknym 
długim krokiem. 

Czuję się świetnie, mam jesz- 


Ujazd — Andrzejów 


Budge góruje 
nad Crammem 


W Forest Hills rozegrany został 
cze duży zapas siłt* finał gry pojedyńczej panów o mi- 
— woła do ras. strzostwo Stanów Zjednoczonych 
Długo trzeba było czekać na | pomiędzy mistrzem Wimbledonu, 
półmetku na następnego. Po «0-| amerykaninem Budge, a niemcem 
SE minutach Z półmetek | von Crammem. 
rontczak. Trzyma się dobrze, A E 
za nim o 400 mftr. Raszkoi Spaban zakończyło zę DE 
prowadzą, 
Przyhyłek. po tym Buczyński 
startuje po raz 13-ty w mara- 
loniel11), Sztajnbok (skarży się 
na pantofle), Młodożeniec i So- 
dała. Daleko, daleko za nimi 
RBrzeziństi i zamykający 
Ksiażniakiewiez. 


Poznań—$Śląsk 8:8 


Międzyozręgcwy mecz bokserski 
Poznań — Śląsk dał wynik remiso- 
TNI | wy 0:8. Widzów 1000. Wyniki no- 
bieg | tujemy: 

W wadze muszej — Jasiński (ŚL) 
wypunktował Liszkego, w koguciej 
— Jarząbek (Śl.) po ładnej walce 
przegrał na pkt. do Koziołka, w 
Mniej więce” na 25 klm. na-| Fićrkowej — Janas (ŚL) zremiso- 
stepuje decydniecy moment | wał z Walkowiakiem, w lekkiej — 
biegn. Przybyłćk wyraźnie do- | Manecki (ŚL) wypurktował Vogla. 
chodzi tych, których ma przed | w półśredniej — Waloszek (ŚL) zra 
soba. Na 27 kim, mija on Głusz- | uisował z Jareckim, w średnizj — | 
czą, Raszko i po tym Frontcza-| Wiedeman (Śl.) zremisował z Flo- 
ką. Na 33 klm. obserwujemy | rysiskiem, w półciężkiej — Wrazi 
Marynowskiego. Jest wyraźnie | dło (5l.) uległy wysoko ra pkt. 
zmęczony, ciężko dyszy i idzie | Szy'nurze, w ciężkiej — Piłat (P) 
wolniej. W tym miejscu dvs-| ro rajslabszej walee wieczoru zre 
tans między nim a Przybyłkiem | misował z Klimockim, 


ZJEDNOCZONE. W dniu wczorajszym | Reprezentacyjna 
odhył się jubileuszowy wyścig szoso- | Skorupińska z TFSJ uległa na meczu 
wy KP Zjednoczone na dystansie 159 | lekkoatletycznym IKP — TFSJ zła- 
kim. o puchar przechodni KP. Zjedno- | maniu ręki przy skokn wzwyż. Wsku | PRZEZ PIŁKARZY ŚLĄSKA. W nie- 
(Warszawianka) i Młodożeniec |ezone. Wyścig odbył się na trasie Łódź | tek tego wypadku mecz przerwano 
my — Rawa — Tomaszów — | przy stanie 81:52 dla 


: 


Rezerwista ukończył bieg zupeł 
nie świeży. Oczy mu się szkliły 
a radości. 

Długo trzeba było czekać na 
drugiego. Był nim Marynowski, 
którego czas wynosił 2 godz. 45 
min. 04 sek. Był zupełnie „sko- 
nany", choć oslatnie 60 mtr. fi- 
niszował. 

Trzeci na taśmie 
był Głuszcz — 2 godz. 52.41.5 
sek. 

Olbrzymi sukces odniósł we- 


Gierutto mistrzem 10-cieboju 


Wielkolud Warszawianki ustanowił swój rekord życiowy 


nak zwycięstw Gierutty była więk- 
sza. 62 ctm. w tyczce, 10 mtr., w 
dysku, to duża różnica w punktacji 
aby Hanke mógł ją w innych kon- 
kurencjach nadrobić, 

Wyniki techniczne: 

1) Gierutto (Warszawianka) — 
6630 pkt. (110 płotki — 16,4, dysk 
— 44,14, tyczka — 322, oszczep 
— 50,38, 1500 mtr. — 5:08,4). 

2) Hanke (Warszawianka) 
6148 pkt. (110 płotki — 17, dysk — 
34,06, tyczka — 260, oszczep — 
46,50, 1500 mtr. — 4,50), 

3) Dyka (Sokół, Krywałt) — 
5367 pkt., 4) Rejecki (AZS — Po- 
znań) — 5265 pkt., 5) Farny (BBT 
— Bielsko) — 5264 pkt, 6) Hart- 
man (Geyer) — 4939 ptk. Macia- 
szczyk wycofał się. 


W kilku wierszach z całego kraju: 


SKORUPIŃSKA ZŁAMAŁA RĘKĘ. 
lekkoatletka Łodzi 


| 


drużyny IKP, 


— Widzew — | Bardzo dobry wynik nzyskała Głażew- | piikarski 
Łódź. Startowało 19 kolarzy, ukończy-|ska w dysku 35.77, 


ŁÓDŹ POKONAŁA W MECZU PIŁ- 
KARSKIM PIOTRKÓW 5;1. W Piotr- 
kowie bawiła wczoraj reprezentacja 
piłkarska Łodzi, która w meczu mię- 
dzymiastowym pokonała reprezentację 
Piotrkowa w stosunku 5:1 (3:0). Łódź 
przeważała zdecydowanie ! wygrała z 
łatwością. 


WALASIEWICZÓWNA BIJE RE- 
KORD POLSKI W PIĘCIOBOJU. W 
dniu wczorajszym na zawodach lek 
koafletycznych w Grudziądzu Walasie 
wiezówna zaatakowała rekord świato- 
wy w pięcioboju, Próba się nie powio- 
dła, jednak Walasiewiczównie  mdało 
się pobić rekord Polski wynikiem 
354 pkt. zaledwie o 3 punkty gorszym 
od rekordu światowego. W poszczegól 
nych konkurencjach Wslasiewiczów- 
na uzyskała wyniki: 100 mtr. 11.2 
sek. wdal 5.71 mir„ kula 10.54 mtr, 
wzwyż 1.39 mtr., oszczep 36.04 mtr. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE W KATOWI- 
CACH. W Katowicach odbyły się wiel 
kie międzynarodowe zawody lekkoatłe 
czne, w ramach których startowała 
również Wajsówna (Boruta), nzysku- 
jąc w rzucie dyskiem 39.87 mír. W bie 
gu 5 klm. zwyciężył Noji 15.15 przed | 
Kellenem (Węgry), bieg 800 mtr. wy- 


der i Hartman (A) osiągnęli 3.80 mir. 
Biegi 100 i 200 mir. wygrał węgier Ko- 
vacs 10,6 sek. i 21.9 sek. przed Zasło- 
ną 10.7 sek. i 22.4 s. 1506 mtr. wygrał 
Staniewski 1.08, 400 mtr, wygrał Va- 
das 49,6 sek. przed Gąssowskim. Ku- 
lę wygrał Daranyi (Węgry) 15.19 mtr. 
przed Praskim 13.97 mtr. 


PORAŻKA JUNIORÓW WIDZEWA. 
Wezoraj na stadionie wojska polskie- 
zo, jako przedmecz międzypaństwo- 
wych zawadów piłkarskieh Polska — 
Dania, rozegrane zostało spotkanie pół 
finałowe juniorów © mistrzostwa Pol- 
ski, pomiędzy Iwowską Pogonią a 


| Widzewem. Zwyciężyli piłkarze lwow 


sey 6:1 (4:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli — Wolamln 3, Szmidt, Dre- 
ser ìi Tadensiewiez pa 1. Dla Widze- 
wa lonorowy punkt zdobył Stokow- 
ski. 


W CZERNIOWCACH odhył się tur- 
niej piłkarski przy udziale ligowej 
Pogoni. W sobote Pogoń ohyra ~e- 


notowany! w czasie 3:09.13,2. 


|ezenia Chmielewskiemu 


toran polskiego maratonun Bu- 
czyński, który z pozycji przed- 
ostatnie" wyforsował się na 
czwarte miejsce. Jego czas 3 g 
02.57 sek. 

W niespełna dwie minuty za 
nim pirzybył Frontczak. Zgie- 
rzanin ma świetne warunki. 

Szóste miejsce zajął Raszke 


Pierwszy łodzianin to Abram 
Sztajanbok (pierwszy maraton 
żydowski w Polsce). Przed bie- 


E 


W ramach zawodów o mistrzo- 
siwo Polski w dziesięcioboju roze- 
grano w Łodzi dwa hiegi sztafeto- 
we a mistrzostwo Polski, 


W sztafecie olimpijskiej zwycię- 
żyła Polonia (Jurkowski — Zabie- 
zowski — Łopuszyński — Kołacz- 
kowski) w czasie 3;30,4 min., 2) 
AZS Warszawa 3:32,8 min., 3) War 
szawianka, 4) Boruta — Zgierz, 5) 
Warszawianka 2-ga, 


W sztafecie 3x1000 mtr. zwycię- 
żyła Cracovia (Ścięzor — Kozłow- 
ski — Saldan) w czasie 8:10,5 min., 
2) Polonia — 8:21 m., 3) Warsza- 
wianka 1-sza, 4) Zjednoczone — 
Łódź, 5) KPW Orzeł — Warszawa. 


spół Waweln 0:1 (5:0). W niedzielę do 

znała porażki z drnżyną Dragosz Vo- 

da 0:2 (0:1). 
GÓRNA 


AUSTRIA POKONANA 


dzielę na stadionie Ruchu w Wielkich | 
Hajdukach odbył się rewanżowy mecz 
pomiędzy reprezentacjami 
Górnej Austrii (Linzu) i Śląs'-a, Mecz 
zakończył się nieoczekiwanie wysokim 
zwycięstwem Śląska 7:2 (3:1). 

LIGOWA WARSZAWIANK.. POKO 
NANA W BYDGOSZCZY. W meczn pił 
karskim pomiędzy ligową Warszawian 
ką a reprezentacją Pomorza, zwycię 
żyło Pomorze 3:0 (2:0). 


PIŁKARZE KRAKOWA POKONALI 
WILNO 2:1, Rozegrany w Wilnie mecz 


pitkarski o puchar Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej pomiędzy reprezenta 
ejam! Krakowa i Wilna, zakończył sie 
lewskiemu (gong ufundowany prz3z 
OZB). 


zwycięstwem w stosunku 2:1 (1:1). 
Pozatym odbyło się również wre- | 
nagrody | 


Uroczyste otwarcie 
sezonu bokserskiego 
w Łodzi 
W dniu wczorajszym odbyła się 
na boisku Sokoła uroczystość o- 
twarcia sezonu ŁOZB. Pe defiladzie 
zawodników siedmiu klubów i prze 
mówieniu prezesa p. Kordasza na- 
stąpiło wręczenie mupominku za 
zdobycie mistrzostwa Europy Chmie 


„Przegląłu sportowago”. 

Odbyły się również pckazy za- 
prawy bokserskiej oraz cztery wal- 
ki, wyniki których były następu- 
jate: W wadze koguciej Celmer | 
(W) pokonal na punkty Drażbiń- | 
skiego (Sok.) oraz Bartniak (IKP) 
wypunktował Rychtera (KK). w wa j 
dze piórkowej Qzesławski (IKF} 
pokonał na punkty Olejniczaka (W) | 
iw wadze półśredniej Niowadzi! 
(5ok.) pokonał na punkty Szczeci i 
skiero (W.), Publiczności ponad | 


tysiąc osab. 


nna EE 


giem była kwestia, czy go wa 
góle dopuścić, bowiem jego wa- 
runki fizyczne są pozornie mi- 
zerne. Rekord woli Sztajnboka 
jest godny największego uzna- 
nia, Ukończył on bieg boso, po- 
dohbnie zresztą jak Paszko. 


Dalsze miejsca: 8) Młodoże- 
niec — 38:19.51.6, 93 Brzeziński 
— 8:21.7, 10) Soduła—3:39.18,2 
i 11) Książniakiewicz —3:45.49. 
Ostatni więc przybył, jak widzi 
my w 68 minut za zwycięzcą. 
To jest godne podkreślenia. 


Zakwestionowane 
zwycięstwo 

Wspaniałe zwycięstwo Przy- 
hyłka zostało w pierwszej chwi 
li zakwestionowane przez Ma- 
rynowskiego, który twierdził, iż 
wykluczonym jest, aby zwycięz 
ea © Swoich siłach ukończył 
bieg i że Przyhyłko najprawdo- 
podokniej skorzystał z przejeż- 
dżającej furmanki, która go 
podwiezła (HA 


Komisja sędziowska, po zba- 
daniu zwycięzcy kolarzy ł po 
raporcie loinej komisji sedziow 
skiej, zarzut Marynowskiego 
oddaliła i zwycięstwo przyznała 
Przybyłce. 


Oszuści maratońscy 


Historia maratonu zna takich 
oszustów - zwycięzców., Nie- 
dawno w Bawarii wykryto taką 
aferę. 


Jeden z uczestników biegu ma 
ratońskiego wsiadł po drodze na 
rower, aby tym łatwiej przebyć” 
część trasy. Ten wysoce niespor- 
towy czyn zauważyli jednak za 
wczasu sędziowie zawodów. By- 
li mianowicie tak czujni, że ohjeż 
dżali trasę „incognito“. Schowa- 
li opaski do kieszeni i dlatego 
można ich było tylku uważać za 
niewinne osoby prywatne. „Ma- 
ratończyka' tego ściągnięto z 
roweru i pociągnięto naturalnie 
do odpowiedzialności. 

Ponieważ jednak czasem pa- 
nuje prawo serii, zdemaskowa- 
no także w marszu na 50 kilome- 
trów oszusta. Monachijski uczest 
nik użył roweru swego towarzy- 
sza, który szedł obok niego w 
stroju klubowym. 


Rozmowa z mistrzem 

Tuż po biegu zwróciliśmy się do 
zwycięzcy tego gigantycznego bie- 
gu po garść szczegółów. Znajduje- 
my go w bufecie - cieplarni w to- 
warzystwie swego opiekuna, człon 
ka zarządu K. S. Rezerwa, Siedzi, 
popijając gorącą herbatę, otoczcny 
mnóstwem ciekawych, którzy cheie 
liby go z bliska obejrzeć. 


Po krótkiej eeremonii przywita- 
nia, zapytujemy jak się czuje no- 
wokreowany mistrz Polski i wo- 
góle jak dotychczas wygląda jege 
kariera sportowa. Otóż opowiada 
nam: 

— Mam 35 łat, jestem bez nracy, 
mam żonę i dwoje dzieci, od czasu 
do czasu trafi mi się jakieś chwiło- 
we zajęcie, ale to niezupełnie stwa 
rza mi takie warunki, jakie byłyby 
potrzebne do należytego usprawia- 
nia sportu. Biegi uprawiam od czte 
rech lat (biegałem coprawda tro- 
chę przedtem w wojsku) i już w 
drugim roku startów zapisuje na 


| swoje konto I miejscie w biegu ma 


ratońskin: o mistrzostwo Polski. W 
następnym roku wiedzie mi się go- 
rzej i zajmuję tylko drugie miejsce 
i od tego czasu marzeniem moim 
było zrehabilitować się co mi się 
też dziś udalo, a z czego  jesteni 
szczęśliwy. 
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Nr. 252 


Wspaniały superfilm francuskiej produkcji filmowej 


„NIEZNOSNA DZIEWCZYNA” 


W rolach głównych: DANIELLE DARIEUX, ALBERT PREJEAN 


NADPROGRAM: 8 RUND EMOCJONUJĄCEJ WALKI © MISTRZOSTWO ŚWIATAJ 
25 minut zaciekłej walki! 


Capitol 


Dziś premiera! 
a 


Ceny miejsc na wszystkie seanso 


4 


od 54 gr. 


Cziery miesiące spokoju 


Ceny zboża utrzymają się bez większych zmian 


na imporcie kukurvdzv. Jest o- 


Na zagranicznych rynkach 
zbożowych zaznaczyła się lekka 
ka zwyżka, o (trwałości której 
dzisiaj nic jeszcze pewiedzieć 
nie można, Tłumaczy się to — 
z jednej strony — słabymi zbio- 
rami w Kanadzie, z drugiej 
mniejszym miż początkowo 
przypuszczano  urodzajem w 
Stanach Zjednoczonych pszeni- 
cy ozimej. Ponadto niektóre 
kraje europejskie, które corocz- 
nie mają pewne nadwyżki eks- 
portowe, zamierzają podobno 
sprzedawać zboże tylko za de- 
wizy, co niewątpliwie osłabi- 
podaż. W Rosji urodzaje są po- 
dobno bardzo dobre, ale wątpli- 
wym się wydaje, aby wobec po- 
wikłań na Dalekim Wschodzie 
Sowiety zaryzykowały eksport 
na większą skalę. 

Stary Zjednoczone będą mo- 
sły wyekspertować około 34 
miln. q. pszenicy. Pomimo 
zmniejszonego  zapotrzebowa- 


nia nie jest to zbyt wiele, *oj.__ mu >» 


też jest zrozumiała zarówno o- 
statnia zwyżka, jak prawdopo- 
dobne utrzymanie się cen na o- 
becnym poziomie aż do chwi- 
ń, kiedy ma rynkach ukaże się 
zboże półkuli południowej. 
Mamy więc przed sobą przy- 
najmniej 4 miesiące spokoju i 
dobrych cen. 

Na rynku krajowym w dal- 
szym ciągu panował spokój. 
Podaż zbóż jest dość znaczna, 
tak, że w ostatnich dniach ce- 
ny zbóż chlebowych nawet co- 
kolwiek się obniżyły. 

Zwyżkował natomiast owies. 
co thrmaczy się nieurodzajem 
pasz. Zaznaczyć należy, że rol- 
nietwo zawiodło się poważnie 


Nowy numer „Polityki 


LU 
Gospodarczej 

Wyszedł z druku nr. 45/46 „Polity- 
ki Gospodarczej”. Numer ten zawiera 
m. in. artykuł wstępny p. t „Nie mar- 
nować koniunktury”, a dalej artyku- 
ły: J.. Steckiega p. t. „Pochodzenie i 
warunki interwencjonizmu”, sen. Ter- 
likowskiego p. t. „O niepodzielność go 
spodarstw*, J. Łosia p. t „Intensyfi- 
kacja rolnictwa a bilans handlowy“ o- 
raz artykuły: „Polityka Banku Pol- 
skiego”, „Polityka drogowa“ i „Tran- 
sakcje wiązane". ; 

Poza tym omówiona jest ostatnia 
praca posła Hatten-Czapskiego i no- 
latka połemiczna na temat dyktatury 
kartelu żelaznego w Polsce. 

Kronika gospodarcza obejmuje no- 
tatki p. t „Autarkia metalowa Nie- 
miec nierealna" — „Walka o rudę że- 
lazną* — „Reperkusje walutowe ostat- 
nich powikłań wojennych* — „Japo- 
nia nie ma nafty“ — „Ostrożnie z no- 
wymi podatkami* — „O równowagę 
bndźetowa* — „Economist“ © skut- 
kach etatyzmu“ „Bank Wypłat 
Międzynarodowych o celearingu". 


INKEKEKAK 
=- KINOTEATR 


METRO 


E i ni sam Francisco 
AACA Z w rol gł: FRED MAC MURRAY i JOAN BENNE 
HSENHANRE sa Nadprogram: „Rapsodia Cygańska“ 


Prenumerata 


"NEW YORK 


na droższa znacznie nie tylko 
od otrąb, ale i od miejscowego 
żyta, owsa i jęczmienia pastew 
nego. 

Na rynku zwierząt rzeźnych 
bez większych zmian. 

Nie ulega żadnej wątpitwo- 
ści, że pogłowie zwierząt gos- 
podarskich w r. 1938 ulegnie 
poważnej redukcji. 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


powrócił 
Andrzeja 2, ta. (32-28 


Prryjmuje od 9—41 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—42 


DR. MED. 
-æ 


H. RóŻamer 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycenych 
i seksualnych 
POWRÓCIŁ 
Narutowicza 9, II p. iront 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 I 5—0 wiec. 


Doktór Medycyny 


specjalista 


ghorób kobiecych I akuszerli 
~ POWRÓCIŁ 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 
KUPIĘ za gotówkę samochćd pół- 
ciężarewy lub ciężarowy w dobrym 
stanie. Zgłoszenia należy kierować 
do administracji pisma pod „Pół: 
ciężarowy”: - «usg, 485% 


4. 


ZAGINĄŁ odpis pozwolenia przy 
wozu Nr. 156831, wydany przez 
Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu firmie S. Luksemburg i S. 
Strykowski w Łodzi. 406-3 


| 


TEATR POLSKI 
Bałet Parnella wystąpi we wtorek i 


w środę o 8.30 w teatrze Polskim w 
zzpetę nowym szlagierowym progra 


" grana ie 
dziś oraz w dni następne o za” 


6 18 Gimnastyka i muzyka z płyt 
1115 „Spójrzmy w niebo” — po- 
gadanka dla dzieci starszych. 
11.40 Ludwik van Beethoven — 
— Bonata As-dur p. 140 (płyty). 
1225 Edward Grieg — Siuta Ii- 
ryczna op. 57 (płyty). 
12.400 Ksmieniarze — zmdycja. 
13855 Muzyka popularna (płyty). 
15.00 Julian Ejsmond — „Moje 
przygody łowieckie” (Jesień). 
1520 Muzyka salonowa (płyty). 


„Czarny Bombardier" Joe Luis nokautuje Jima Bradocka — mistrza świata wagi ciężkiej | 


atr, muzyka i radiji 


dzieci młodszych. 
16.15 Koncert orkiestry z Ciecho 
cinka, 


16.45 „Handel Lwowa w prze- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (342). 
20.85 z oper R. Wagno' 
ra. 
PRAGA (470. 


17.00 „Papa Franck” — reportaż. | 20.45 Kamarinskaja Glinki, Fanta. 


17 50 .„Jeleń” — pogadanka. 
180) Felieton społeczny p. t. 
„Znaczenie harcerstwa w rodzinie | 
rohotniczej”, i 
1815 Audycja wymienna z Kra- | 
kowa. 

1850 Pogadanka aktualna. 

1900 Andycja strzelecka, 

20.00 Przy winku — koncert rez- 
rywkowy. i 

21.45 „Ogniwa” — opowiadanie ; 
Orzeszkowej. 

22.00 Pieśni polskia w wyk. Sa- 
leckiego (tenor). 

22.20 Henryk Melcer — Trio for- 


16.00 „Pstra kureczka i kucha- | terianowe op. 2. 


reczka Agata” — cpowiadanie dla 


2300 Muzyka taneczna (płyty). 


Przy głośniku radiowym 


Zywe 


SOWO 


Marne siuchowisko, dobry humor i ciekawy szkic 


Dowcipny — jak zwykle — tekst 
ŚWIATOPEŁKA - KARPIŃSKIE- 
GO „Pożar w ministerstwie” usły- 
szeliśniy w ostatniej „Syrenie”. 
Szkoda tylko, że tekst ten znaliś- 
ray już skądinąd. Polskia Radio 
stać chyba — skoro od czasu dc 
czasu zdecyduje się wreszcie na 
dobrą audycję — na tekst nowy, 
niedrukowany uprzednio, 

Drugi skecz „Skrzynka bridżo- 
wa”, innego autora, nadany w ra- 
mach tej samej „Syleny”, był już 
o wiele słabszy. A przecież bridź i 
bridżyści — to niewyczerpane źró- 
dło dla zręcznego humorysty. 

* 


Repertuar teatru wyobraźni staje 
się, niestety, coraz te nudniejszy i 
służy już tylko rocznicom i wspom- 
nieniom. Nadane ostatnio słuchowi- 
sko „Wesele Elżuni”, opracowane 
na podstawie „Nad Niemnem” 
ORZESZKOWEJ niczym nie uspra- 
wiedliwiało swej radiowej egzysten 
cji. Pozbawiony wszelkiej akcji c- 
brazek, wyprany z radicfoniczności, 
to to, że ktoś Śpiewa, nie oznacza 
jeszcze, że słuchowisko jest radio- 
foniczne, w słabym wykonaniu 
aktorskim stał poniżej średniego 
poziomu słachowisk. A to pachnie 
już — katastrofą. 


K 
I 
ma 
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Kopernika 16 


Ogłoszemi- 


Film dla wszystkich ! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiśmi do* 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, Z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.—. zagranicą — zł. 9.— 


Rękopisów redakeja nie zwraca. 


Radaktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos 


Dziś premiera ! 


FU LISTO 


firm zagr. 10000 


e oT LR) EU 
'KINOSTEATR 


PADA 16 
-8.0.0.0.0.0.. 9 6 4 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miej 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” 
Za ogłoszenia tayzlsrvczn= lub fantaz 


Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


Ed 

Szkło Titeracki OSTAPA ORT- 
WINA, znanego krytyka, nadany | 
został w cyklu audycji „Z mojego 
warsztatu”, Omawiając atmosierę 
kulturalną współczesnego Lwowa, 
podkreślił Ortwin jej jałowość, spo- 
wodowaną emigracją co wybitniej- 
szych talentów do innych bardziej 
żywotnych środowisk literackich. 
Ci, ktćrzy pozostają we Lwowie — 
a Ortwin trwa ra swym posterun- 


ku już bezmała pół wieku, — ska- 
zani 8ą na pracę bezinteresowną. 
Mćwiąc o sobie, stwierdził prele- 
gent, że mimo tej jałowości i prze- 
szłościowego charakteru atmosfery 
literackiej Lwowa, utrzymuje on 
ścisły kcntakt z współczesnością 
poprzez książki i pisma. Zadania 
krytyka — to zdaniem Ortwina — 
cbserwowanie rozwoju literatury. 
Krytyk musi być zawsze w pogo- 
tewiu, nie wolno mu dać zaskoczyć 
się newym prądom. Krytyka musi 
być pinnerem. Otecnie interesuje 
się Ortwin kierunkiem formalistycz- 
nym w badaniu literatury, spotyka- 
jąc się na tej płaszczyźnie z naj. 
newszymi prądami į najmłodszymi 
badaczami. 
L 


Przepiękna polska komedia muzyczna p. t, 


Dyplomatyczna żona 


W rolach głównych: 


Jadwiga Kenda, (Ćwiklińska, Znicz i in. 


Początek o godz. 4-ej, w święta o 2. | 


pocz. 0 4-ej 


vi" Bodo, 


szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za 


najmniejsza zł. 1.20. Ogłoszenia zargczynow2 i zaślubinowe 12 si, 
(str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 


dod atk. 5%W/,. 


(strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł; 


zja koncertowa na fortepian z 
orkiestrą Czajkowskiego i Dabi 
nuszka Rimskij-Kcrsakowa, 
KALUNDBORG (1250), 
22.20 Concerto grosso F-dur Haen- 
dla, Divertimento D-dur Mozarta, 
Wale i Uwertura „Indygo” J. 
Straussa. 
SOTTENS (443), 
20.00 Kwintet fortepianowy F-moll 

Brahmsa, 

KONCERT z TEATRU, 

Staraniem naczelnego komitetu 
kongresu antyalkoholewego, odbę- 
dzie się ureczysty koncert w sali 
Teatru Wielkiego w Warszawie, w 
wykonaniu orkiestry symfonicznej 
pod dyr. G. Fitelberga. Polskie Ra- 
dio transmituja koncert ten od go- 
driny 22-ej. W programie Karłowi- 
cza „Epizod na maskaradzie” w in- 
strumentacji G. Fitelberga, koncert 
skrzypcowy A-dur tegoż kompczy- 
tora oraz Moniuszki Mazur z „„Hal- 
ki”. Koncert skrzypcowy edsgra 
Irena Dubiska. 

„PAPA FRANCK”, 

Forma reportażu muzycznego, 
łącząca żywe słowo i ilustrację mu- 
zyczną, cieszy się u radiosłnchaczy 
wielkim poowdzeniem. Tym razem 
c godz, 17.00 reportaż muzyczny 
zapowiada się szczególnie ciekawie, 
cpowie bowiam o słynnym kompo- 
zytorze francuskim, Cezarze Fran- 
cku, o którym mało naogół zna się 
szczegółów anegdotycznych. 

O KAMIENIARZACH, 

Jednym z najstarszych rzemiosł, 
jakie zna ludzkość, jest kezwątpie- 
nia fach kamieniarski: pierwszą 
czynnością, jakiej jął się pierwotny 
człowizk, była cbróbka. kamienia. 
Dziś kamieniarstwo rozwinęło się 
wspaniale i wszachstronnie. O taj- 
nikach tego pięknego rzemiosła t- 
słyszą radiosłuchacze o godz. 12.40 
w czasie audycji z pracowni kamie- 
niarskiej. 


DYPLOMATA. 

— (obyś sobie życzyła, Anielko. 
na imieniny? 

— Najlepiej gdybyś m? dał pře- 
niądze, kupiłabym sobie tą 60 mi 
sie spodcba. Daj mi za każdy rok 
mego życia 10 korom i 

— Dobrze. Masz tu czterysta ko- 
ron, oddasz mi tyle, He będzi3e7. 
uważała za właściwe, 

10907 PRODOSORErPEŁPOŁEOP= 
DO MATRYKUŁ 6 fotografii retu- 
szowanych zł. 1—  Fotogr. „Sztu- 
ka”, Zamenhofa 1, tel. 258-17. 
398—5 


Dziś premiera! 
Kapitalna komedia muzyczna p. t. 


„PIĘTRO WYŻEJ: 


Grossówna i Orwid 


Rekłamy tekstem 
sca 60 gr., baz zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 
Ogło: 
są o 500% droże 
dwukolor. o 50%0 droże 


wyraz, 


Ogłoszenia 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


